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bea doitawy ; z przy^yłk^ pocztowy
Miesięcznie-zł. 75 ct.JMiesiecznie zł. 11Q
Kwartalnie 2 „ 25 „ JJwumieB „ 2 101
Półrocznie 4 „ 50 „ .Kwartalnie „ 3 —
Rocznie 9 ,  — „ ;Rocznie „12  —
Za dostawę do domu miesięcznie 25 ct.

Numer kosztuje 4  centy.
Prennmeretę % dostawy do domu we Lwowie 

ttkSety składać tr  Biurze Dsienników, nl. Karola 
Ludwika Kr. 9.

Preaum araU tak tnlojacowa jak l samlojaco- 
wa winna alę końcryć * końcem miaalęca, kwar- 
Ule, Łrocca lub roku. Inne się nie przyjmują.
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ulica Sykstuska I. 45.
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Długość dnia g. 10 m. 53 
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D ziś: -*1 D. 21 po Św. 
Ju tro : n i ńw. Maksymiliana

Naczelny Redaktor i Wydawca: ‘Ł jU d L w i lc  M a s ł o w s k i

(pud =: 40 funtów) co stanowi jedną trzecią część 
zwykł: go normalnego plonu. W obec braku i wy
sokiej ceny kartofli, zasadzone będą niemi w ro
ku przyszłym zapewne przestrzenie mniejsze niż 
zwykle. Gorzelnie także zapewne przerobią mniej 
kartofli na wódkę, tak, że p. Łuniewski oblicza, 
iż do sadzenia potrzeba będzie tylko 20 miljonów 
pudów, i to samego drobiazgu, lub kartofli kra
janych, a gorzelnie przerobią tylko 8 miljonów 
pudów, tak, iż na pożywienie pozostanie 42 mil
jonów pudów, czyli o 106 m i l j o n ó w  p u d ó w  
mniej, niż zwykle.

Jest to deficyt ogrom ny; obliczony na pie
niądze wynosi on 30 do 35 miljonów rubli. Ażiby 
go pokryć, potrzeba zużyć 5'/» miljona pudów 
zboża więcej, niż corocznie. A tu zboża nie urn, 
mniej go jeBt niż zwykle.

Ten brak 10G miljonów pudów kartofli na 
wyżywienie dla ludności wiejskiej, mniej za 
możnej, jest klęską, która każe się obawiać gło
du dla wielu okolic Najbardziej nieurodzajem 
kartofli dotkniętą jest gubernia płocka, a na 
nieszczęście w tej gubernii konsumeya ich jest 
stosunkowo najwyższą, ludność najwięcej się nie
mi żywi.

W obec tego stanu rzeczy, włościanie chcąc 
sami zmniejszyć konsumcyę, sprzedają nierogaciznę 
prawie za bezcen. Zdawałoby się więc, żc w skutek 
lego powinno potanieć mięso, i że zyska na tern 
ta warstwa ludności, która przeważnie żywi się 
mięsem. Lecz tak nie jest. Mięso, mimo, że by
dło w skutek nieurodzaju jest tanie, jest droż- 
szem nawet niż dawniej Lyło, gdyż handlarze 
skupują świnie i bydło, i zamiast rzezać w kraju, 
wywożą je do Pras.

Drożyzna z każdym dn.em większa i wcale 
niepomyślny horoskop zapowiada się na przy
szłość. Wszędzie na porządku dziennym kwestya 
chleba i kartofli, a jak ceny idą w górę, przyto
czymy kilka przykładów.

W Kieleckicm cena korca kartofli nie do
chodziła nawet rubla, dziś płacą tam za korzec 
2 rs. 50 kop., a spodziewają się dalszej zwyżki. 
W Kaliskiem za dwufuntowy bochenek chleba pła
cono dawniej 5 kop., dziś kosztuje on 9 kop 
Taki wzrost cen wszędzie zauważyć można. — 
W skutek wielkiego podrożenia chleba, w wielu 
miejscach wybuchły nawet rozruchy między lu
dnością a piekarzami, W Lublinie ustanowiono u- 
rzędowc ceny chleba.

Aby tej biedzie, jaka na nas spadła choćby 
w części zaradzić, projektują różnie różni. Głównie 
jednak, prawie powszechnie odzywa się głos, aby 
rząd zakazał wj wozu kartofli tak jak żyta, gdyż 
mimo klęski nieurodzaju żydzi spekulanci zakupu
ją  w kraju wielkie zapasy ziemniaków i wywożą 
je do Prus, gdzie w roku bieżącym kartofle ró 
w uleż zawiodły. Rząd uczynił już poważny krok 
w tej mierze, znosząc premię od wywozu okowity 
za granicę.

Żądają także dzienniki, aby rząd obniżył 
ir&chta od przewozu kartofel do możliwego mini
mum, aby można było dostarczyć kartofle z oko
lic mających je na zbyt, do okolic siluiej klęską 
dotkniętych. Czyby te rady, nawet w tym razie, 
gdyby się rząd na nie zgodził klęsce głodowej za
pobiegły, osądzić trudno — zdaje się nam jednak, 
że to wszystko wielkich korzyści nie przyniesie. 
Głód w r. b. panować będzie, a rząd powinicu 
postarać się o dostarczenie wieśniakom zapasów 
do siewu, by w roku przyszłym znów klęska gło
dowa nam nic groziła.

Jak już wyżej wspomnieliśmy, nagłe podro 
żenie chleba było przyczyną rozruchów i kłótni 
między piekarzami a ludnością. Rozruchy te wy
buchły w kilku guberniach, zostały jednak natych
miast przytłumione i spokój bezzwłocznie zapro 
wadzono. Największe zaburzenia wybuchły w Za
wierciu w gubernii piotrkowskiej, gdzie przyszło 
nawet go krwawych bójek między robotnikami a 
piekarzami. Pewnego dnia ubiegłego tygodnia wie
czorem, robotnicy przeważnie z tamecznej akcyj
nej przędzalni bawełny, zaczęli chodzić niewiel- 
kieini gromadkami do sklepów i piekarni, żądając 
jprzedawan.a chleba za taką cenę, jaka jest usta

nowiona w tej miejscowości przez rładze, a mia
nowicie po 4 kop. za lunt, tymczasem piekarze 
sprzedawali chleb po 5 kop. za funt, a w niektó
rych sklepikach żydowskich sprzedawano go nawet 
po 6 i 6 l/j kop. za funt. Odmowa pickarzów i 
właścicieli sklepików względem sprzedaży chleba 
według ustanowionej* taksy, oburzała robotników, 
którzy gromadząc się tłumnie przy sklepach, za 
częli chleb rozchwytywać. W tych sklepach, które 
były zamknięte, robotnicy rozbijali okna i drzwi 
kamieniami, i dostawszy się wewnątrz, zabierali 
nietylko cbleb, lecz takżt inne artykuły spożywcze 
i drobne towary.

Pomiędzy innemi iłum robotaików udał s ;ę do 
piekarni Stanisława Szczecińskiego, jedynego w 
miasteczku handlującego Chlebem chrześcijanina 
(wszyscy inni są żydami). Na żądanie, aby chleb 
był sprzedawany według ceny zatwierdzonej, 
Szczeciński odpowiedział wymyślaniem i kazaw
szy swoim parobkom wypęd; lć tłom ze sklepu, 
zamknął dom, wystrzeliwszy poprzednio dla po
strachu dwa razy z rewolweru w górę, nie zrzą
dziwszy nikomu szkody. Strażnicy ziemscy, przy
bywszy na miejsce, widząc burzliwe usposobienia 
tłumu, namówili Szczecińskiego, aby otworzył 
sklep i sprzedawał chleb po 4 kop. za funt. 
Sklep otwarto, lecz robotnicy, źle usposobieni 
względem jego właściciela, zaczęli niszczyć miesz
kanie, łamiąc wszystko, co się im pod rękę na
winęło. Samego Szczecińskiego znaleźli ukrywa
jącego się w szopie i wyciągnęli go z ztamtąd; 
broniąc się piekarz wystrzelił jeszcze raz z re
wolweru i zranił robotnika Franciszka Jacha. To 
jeszcze bardziej wzburzyło tłum, który mocno po
bił Szczecińskiego i jego żonę; uratowało ich od 
śmierci jedynie wdanie się policji i kilku osób 
prywatnych. Obrażenia, zadane Szczecińskim, 
były tak ciężkie, że trzeba było natychmiast 
odesłać ich do szpitala miejscowego. Prócz tego, 
podczas zamieszek zadano tępem narzędziem cięż
kie rany w głowę piekarzowi żydowi Langerowi 
Krawcowi, który obecnie jest konający, oraz lek
kie rany, również w głowę, żonie jego, Chudesie 
Krawcowej. Około godz. 2 po północy, robotnicy 
uspokoili się i zaczęli rozchodzić się do domów, 
ale nazajutrz, znów zaczęli rozbijać się, uwolnili 
z aresztu trzech towarzyszów, aresztowanych dnia 
poprzedniego przez sLażników, ziemskich, i gro
zili zburzeniem jatek.

Przybycie naczelnika straży ziemskiej i za
raz po nim 6 setni dońskiego pułku kozaków nr. 
14, zapobiegły dalszym nieporządkom. Badanie 
policyjne wykazało, żc w rozruchach brało ud/iał 
OKoło 500 ludzi. Zrabowano 12 sklepów i 5 p is 
kami. Administracja fabryki akcyjnej w nocy z 
dnia 12 na 13 z. m. sprowadziła z Częstochowy 
000 bochenków chleba, które sprzedawano po 4 
kop. za funt. Obecnie wyjaśniono, że piekarze nie 
mogą sprzedawać chleba tan.ej, niż po 5 kop. za 
funt, i z togo powodu taksa będzie przejrzana i 
odpowiednio zmieniona11.

Lwów 10 października.
W rubryce telegramów znajdą czytelnicy ogło

szony przez urzędową Wiener Zeituny wykaz do
chodu z podatków bezpośrednich i pośrednich od 
Nowego Roku do końca sierpnia. Suchy język tych 
cyfr, sięgających w luiljony, nie przynęca zwykle 
ku sobie, a jednak bywa on czasami bardzo wy
mowny. Owóż i w tym wykazie jest kilka cyfr zna
czących i datących do myślenia. Źe ogólna suma 
dochodu jest większą w tym roku o 4 miljony od 
zeszłorocznej w tym samym periodzie, tego do bar
dzo pomyślnych, do jakichś nadzwyczajnych rezul
tatów zaliczyć niepodobna, gdyż wypada to uznać 
jako objaw normalny. Byłoby bardzo smutno, gdy
by Przedlitawja nie wzrastała co roku w docho
dy; a że znów wzrost ten wynosi 500 tysięcy 
reńskich miesięcznie, to przecież na ludność do
chodzącą prawie do 24 miljonó'”, nie jest niczem 
dziwnem, wszak zaledwie oznacza 2 centy na gło
wę miesięcznie.

Ale jest parę cyfr naprawdę pomyślnych. I 
tak np. podatek od piwa przyniósł o 359673 złr. 
więcej w skutek powiększenia się konsumpcji tego 
zdrowego i dodającego sił napoju. Następnie z pa
te ty c z n ą  radością zapisujemy ten fakt, że podatek 
od nafty dał więcej o 516825 złr. w skrtek  roz
woju kopalń naftowych. Wreszcie dobrem jest to, 
że dochód z loterji liczbowej spadł o 614.087 zł. 
Żyłki loteryjnej nikt nigdy nie wytępi w ludziach. 
Była ona zawsze w najdawniejszych czasach i 
prawdopodobnie zawsze będzie, a nawet religia 
nie działa na nią, gdyż w loterję grywają osoby 
nawet bardzo religijne. To też nie należymy do 
tych, którzy bezmyślnie powtarzają ciągłe do pań
stwa żądanie, aby zniosło loterję, bo jak to już 
swojego czasu znakomicie wykazał śp. Jan Lam, 
zniesienie loterji państwowej otworzyłoby na oścież 
podwoje dla prywatnych loteryj, w naszym kraju 
żydowskich, opartych bez wyjątku na oszustwie. 
Jednego tylko można żądać od państwa, a to mia
nowicie przeobrażenia teraźniejszej loterji liczbo
wej na klasową, gdyż ta ostatnia mniej nastręcza 
sposobności do zgrywania się. Ale z tem wszyst- 
kiem cieszyć się musimy, gdy widzimy, że ludność 
sama zaczyna mniej grać w loterję, co każe przy 
puszczać bądź, że czuje się majętniejszą i przeto 
nie szuka w szalonym i prawie niemożebnym ry
zyku poprawienia swego bytu; bądź też, że jest 
zdrowszą fizycznie i moralnie, skoro żyłkę łapczy
wości opanować może

Nigdy dochód z loterji nie ustanie; ale to 
pewna, że im mniejsza cyfra tego dochodu wypada na 
głowę w Austrji, tem bogatszym jest kraj i tem 
moralniejsza jego ludność.

Umarł mąź, który od lat piętnastu w parla
mencie angielskim pierwszorzędną rolę odgrywał, 
który w spółczesnych dziejach Irlandyi jednę z  wy
bitnych kart znajdzie. Nieukoronowany król Irlan- 
dyi umarł nagle we środę, w sile wieku, bo zale
dwie w 45tym roku życia.

Przed laty sirdmnnstu wjbrało irlandzkie 
hrabstwo Meath dwudziestoośmio - letniego Karola 
Stewarta Parnella, syna landlorda angielskiego, 
urodzonego jednak w Irlandyi, deputowanym swoim 
do izby niższej parlamentu angielskiego. Młody po
seł przyłączył się do nielicznego wówczas stronni
ctwa irlandzkiego, na czele którego stał spokojny 
Izaak Butt. Stan Irlandyi był wówczas nader opła
kany, gnębiona przez dumnych lordów i urzędni
ków angielskich, zrujnowana materyalnie, jęczała 
pod tem ciężkiem jarzmem, zwątpiwszy we własną 
przyszłość. Naród irlandzki składał się z samych 
biednych, srodze wyzyskiwanych dzierżawców. Po
słowie irlanzdcy w parlamencie londyńskim nie mo
gli nic zrobić dla swej ojczyzny i odgrywali cał
kiem bierną rolę. Parnell zebrał obok siebie garst
kę młodych, energicznych posłów i wypowiedział 
walkę na zabój Anglii. Nadzwyczaj rozumny, ob
darzony niesłychanym darem wymowy, porywał za 
sobą słuchaczy i mejednego posła ang.elskiego

Komunikat Rady Nadzorczej
T o w a r zy s tw a  W z a je m n y c h  U b esp le c a eń  

w K r a k o w ie .

Niżej podpisani członkowie Rady nadzorczej 
mają zaszczyt przesłać niniejszem Szanownej Re- 
dakcyi z polecenia Rady nadzorczej streszczony 
wyciąg z protokołu obrad Rady nadzorczej Towa
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń w Krakowie. 
przeprowadzonych w dmach 5go i 6go październi
ka b r. na nadzwyczajnych posiedzeniach tejże 
Rady w sprawie zakupna i wydzierżawienia dóbr 
Podhajce.

Prezes, zagajając posiedzenie, wyjaśnia, że 
zaprosił członków Rady na to nadzwyczajne ze
branie w skutek prośby Dyrekcyi, która pr.agn e 
postępowanie swoje w sprawie wydzierżawiona 
dóbr Podhajce przed władzą nadzorczą usprawie 
dliwić. Ze względu na ważność sprawy, odwołuj 2 
się prezes do patryOLycznych uczuć izlonków R - 
dy i upraeza ich, ażeby jak zawsze tak i w tj 01

przytomność, obawiano się połogowij gorączki, mienia, znajdowała zupełu/e naturalnem, aby jej 
Nareszcie wyzdrowiała, ale długo pozostała tak Fredzio ożywał wyprawki i wszystkich ładnych 
osłabioną, iż o wyjściu z domu i muwy być nic rzeczy małego Izia. Skoro ładna sukienka nade- 
mogło. A takby pragnęła módz do swego dzie- szła, zaraz w nią Fredzia ubrała 
ciątka pojechać. Tymczasem zrobiła mu sukienkę — 01 Jakiż on piękny, mój chłopczyk!" 
barchanową, którą nader pracowicie sutasiem A Izio tymczasem jakby chciał protestować
wyszyła, przyozdabiając ją  kokardkami różowemi przeciwko tej niesprawiedliwości, darł się bez 
i posłała ją  mamce. miłosierdzia.

Mąż Rozalji pisywał co tydzień. Treść listu — Będziesz ty cicho Paryżanmie — rzek a 
zawsze tą samą była: „Biorę pióro do ręki, aby Rozalja. Weź go Toto, na spacer w pole.
państwu donieść, że dziecko zdrowe. Wyrósł i I działo się tak, ile razy biedny Izm
bardzo się wzmocnił; pani by go nie poznała.® krzyczał A Izio złe żywiony krzyczał często.
I za każdym razem żądał pieniężnego dodatku „Jakiż on zły1 mówiła Rozalja, i pow er/a la 
na cukier i mydło: „Wszystko tak drogie! Pani biedactwo swemu starBzemu synowi. Ale Toto nie 
nie ma wyobrażenia, wiele to rzeczy potrze- mając żadnych powodów poświęcania się temu 
ba, aby dziecko odchować.® nieszczęśliwemu maleństwu, kładł go najspokoj-

Państwo Loisel dodawali pifić franków do mej pod kopicę siana, a sam biegł się bawić z 
miesięcznej płacy Rozalji, a w dodatku dzięko- innymi łobuzami. Izio zupełnie podobnym był do 
wali jeszcze. Wszakże zaczynało być kręto około tych małych małpeczek, które się widuje w „Jar- 
nich. Choroba młodej kobiety kosztowała ich din des plantes®, wolno gasnących na c ie rp k n a  
dużo, i musieli przyjąć służącę. Oszczędności ich płuc. A jednak wytrzymywał; nie chciał umierać 
były naruszone już. Wszystko to razem, dodane ten Paryżanin.
do długiej rekonwalescencyi pani, zmuszało ich Nareszcie matka wyzdrowiała i oboje pań-
do odłożea a na później podróży do dziecka. stwo Loisel siedli na kolej, aby Izia pojechać 

NieBtetyl Jakimiż łzami byłaby młoda ko odwiedzić. Zdecydowawszy się nagle n t tę wy- 
bieta zapłakała, gdyby była wiedziała, jak się z cieczkę, nie mieli czasu o swojem przybyciu 
jej Iziem obchodzono! mamkę uprzedzić. Wieś, w której mieszkała Ro-

Rozalja złą kobietą nie była, ale cóż, miała zalja, była o pół mili oddaloną od stacyi kolei, 
swoje własne dziecko i oczywiście przedewszyst- Wysiedli w czas pochmurny, ponury. W pośrodku 
kiem myślała o niem 1 od mego zaczynała. A olbrzymiej i płaskiej łąki, pod niebem szarem i 
jak jej Fredzio nassał się po dostatku, nie- jakby zniżonym, nędzna wioszczyna topiła się w 
wiele dl* Paryżamna zostawało. Wtedy karmiono nieczystościach Pani Loisel wydało się, że dziec- 
go mlekiem krowiem, często zwurdzonem (bo to ko jej będąc w tem brzydkim miejscu, jeszcze 
się działo w czerwcu) a najczęściej jeszcze, po- ,isst bardziej od niej oddalcnem. Siedząca na 
nieważ mleko było drogie, zapychano go prostemi progu staruszka wskazała im domek Rozalji. 
i ciężkieiui papkami. Matka ze ściśnionem sercem weszła do tej

I nie dość na tem; ponieważ Rozalja była izby chłopskiej, nagiej i brudnej, przepełnionej 
dobrą matką i nie miała zbyt skrupulatnego su- zapachem bchn^cego serca, uczuła jakby wyrzut

Byłoto jedno z tych stadeł, jakie się głównie 
w Paryżu spotyka; prawie ubogie, a niemal ele
ganckie. Pan Loisel był nauczycielem w jednej ze 
szkół miejskich; pracowity, łagodny, żonę swą 
uwielbiał; ona, córka niezamożnego kupca, była 
żywą, inteligentną i miała naturaluą i wrodzoną 
dystynkcyę. On pobierał stosunkowo wyBoką pen- 
■yę: trzy tysiące pięćset franków rocznie.

Mieli skromne mieszkanie na szóstem piętrze, 
ale w dobrem powietrzu niedaleko placu du Tróne. 
Z wdziękiem i dobrym smakiem, z temi tysiączne- 
mi drobnostkami, które tylko kobieta z poczuciem 
piękna, zrobić z niczego potrafi, przy pomocy rze
czy, które w wielkich magazynach po zmniejszo
nych cenach poniżej wartości tylko w wielkich 
stolicach dostać można, pani Loisel, która sama 
krajała suknie swoje, umiała urządzać sobie świeże 
i zręczne tualety, które z wdziękiem nosiła.

Maleńki salonik rozweselało mnóstwo dro
bnych kobiecych robót, a już od kwietnia jaśniały 
w nim kwiaty. Cztery lub pięć razy do roku cho
dzili do teatru ; czasem w niedzielę na koncert 
jaki. Zwiedzano i wystawy, robiono dalekie, piękne 
spacery po Paryżu i po okolicach. Byli cierpliwi. 
Łatwi w życiu codziennem, bawili się byle czem, 
czekali na tramwaje lub na tak zwane „jaskółki® 
bez złego humoru. Z sympatyą i dziecinną cieka
wością cieszjn się bogactwem i elegancyą Paryża, 
um iejąc dla siebie wyciągnąć i wybrać uciechy i 
rozrywki tauie, a nawet poLiafili jakiegoś franka 
OBzczędz.ć i odłoijć.
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wypadku, mając na oku dobro iDStytucyi. chcieli 
Big roztrząśnieniu tej sprawy z całą objektywno- 
ścią poświęcić.

Po odczytaniu protokołu z posiedzenia z d. 
29 maja 1891 r., wyjaśnia hr Badeni swoje zda
nie, że uchwała powzięta przez Radę nadzorczą 
na posiedzeniu z dnia 27 maja, była niewłaściwie 
reasumowaną na następnem posiedzeniu z d. 29 
maja, na którem ta  uchwała tylko 9ciu głosami 
została reasumowaną, gdy za pierwotną uchwałą 
głosowało 19 członków Rady. Abstrahując od tej 
niewłaściwości, oświadcza mówca, że gdyby był 
w tej sprawie głosował, byłby także za bezwzglę- 
duem załatwieniem nabycia Podhajec. Wyraża za
tem zdanie swoje, że z uwagi, iż przeciw nabyciu 
Podhajec nikt głosu nie podnosi, tę pod wzglę
dem formy niewłaściwie powziętą uchwałę z duia 
29 maja unikałoby obecnie zatwierdzić

Po przeprowadzonej w tej mierze dyskusyi, 
w której zabierają głos Gniewosz i Gnoiński, sta
wia Kraiński wniosek, ażeby uchwała wspomniana 
cofdo reasumowania, jako niewłaściwie powzięta, 
została z protokołu zupełnie usuniętą.

W skutek uwag prezesa, Marchwickiego, Mę- 
cińakiego, Badeniego i Gooińskiego, 2e w razie 
wyeliminowania tej uchwały z protokołu Rady nad
zorczej, nabycie dóbr Podhajtc nie m.ałoby żadnej 
podstawy, uchwala Rada nadzorcza następujący 
raiosek, postawiony przez Straszewskiego: „Zwa

żywszy, 2e zapadła na posiedzeń.u z dnia 29 maja 
reasumcya uchwały, (powziętej dnia 26 maja) do 
1. 136 nie miała charakteru legalnej uchwały, 
przeto niniejszem Rada nadzorcza uchwały zapa
dłe na owem posiedzeniu w zupełności potwierdza.’

Henzel żąda wobec powziętej uchwały uzu
pełnienia protokołu z dnia 29 maja w tym kie
runku, aby złożone na tern posiedzeniu oświad
czenie dyrektora referenta, nad którem nie było 
wprawdzie ani dyskusyi, ani uchwały nie powzięto, 
a mianowicie oświadczenie: 2e Dyrekcya poczy
niła wstępne kroki co do administracyi dóbr Pod- 
hajeckich, zostało do protokołu wpisane. Życzeniu 
temu zadość uczyniono.

Po powzięciu uchwały, 2e protokoły z obrad 
mają być prowadzone przez trzech członków Rady, 
a mianowicie Bielańskiego, Gnoińskiego i Stra
szewskiego, odczytuje dr. Lisowski w zastępstwie 
chorobą złożonego dyrektora referenta sprawozda
nie z całego przebiegu sprawy podhajeck ej, po- 
czem hr. Męcióski wyjaśnia stanowisko prezydyum 
wobec przebiegu tej sprawy, a mianowicie oświad
cza, źe prezydyum co do nabycia dóbr działało 
decydująco, zgadzając się na takow e; co zaś do 
wydzierżawienia, to poczytywało tę sprawę jako 
leżąca w zakręc ę działania dyrekcji, zaznaczywszy 
jedynie zapatrywanie, że z tą sprawą nie należy 
się zbyt spieszyć.

Gniewosz dziękuje prezydyum za oświadczę 
nie, że się nie należało spieszyć; ale żałuje, ie 
prezydyum nie oparło się zawarciu kontraktu dzier 
żawnego, i stawia wnio ek, al>y dyrekcji polecić 
rozwiązanie kontraktu dzierżawnego.

Henzel stawia wniosek wyboru komisy i spe
cjalnej z siedmiu członków złożom j, która ma tę 
sprawę juk najdokładniej zbadać i sprawozdanie 
swoje ^T*z z wnioskami Radzie nadzorczej przed 
łożyć.

Hr. Badeni i Marchwi, ki zgadzają się z wDio- 
-kiem Henzla, żądają je d n ak  wprzód p rzep row a- 
dzeuia generalnej dyskusyi.

W jeneralnej dyskusyi zabiera glos hr. Baden 
i zaznaczając na wstępie, że u nas we wszystkich 
instytucjach i Towarzystwach są zwykle tylko dwa 
sposoby postępowania: albo uchwalamy dla orga
nów wykonawczych wotum nieufaości, albo uzna 
jemy za dobre bezwarunkowo i ślepo, co te organa 
zrobią. Mówca jest w zasadzie przeciwnym zawar
ciu kontraktu dzierżawnego przez dyrekcyę, poczy
tuje to z i  błąd, ale mimo tego bez względu na wynik 
obecnych rozpraw, zaufania swojego dla dyrekcyi 
nie zmniejszy.

Nie uważałby za nieszczęście, gdyby jakiś 
folwark był wydzierżawiony żydowi, gdyż prz,>sa 
da w tym kierunku szkodzi sprawie, ale wyklu 
czeui«i konkurencyi uważa za niewłaściwe. Zapa
trywanie, źe dział życiowy powinien mieć przede- 
wRzystkiem stronę finansową na oku, powinno 
się uwzględniać cum grano m lis , tembardziej, że 
inStytucya nasza ma charakter czysto oby
watelski, co w znacznej części jest zasługą dy
rektora referenta. Ubolewa, że iuteres taki za
warto, praguąłby aby umowa rozwiązaną zo
stała — zwraca jednak uwagę, że bez dobro 
wolnego odstąpienia kontrakt dotrzymanym być 
musi.

Gniewosz Włodz podziela zdanie że dążyć 
należy wszelkiemi siłami do rozwiązania konirs- 
ktu i wyraża nadzieję, że jeżeli Lilienfeldowie 
rzeczywiście tacy, za jakich ich przedstawiają, to 
od umowy odstąpią.

Henzel zaprzecza zarzutowi, jakoby się przy
czynił do wywołania rozdrażnieoia. Na Zgroma
dzeniu w Podhajcach opierał się na wyjaśn eniach 
i cyfrach udzielonych mu pr/.ez Dyrekcyę i przed 
stawił nabycie Podhajec iako nader korzystny in 
teres dla działu życiowego ; wydzierżawienie na-

8umienia, na wspomnienie swojego mieszkanka w 
Paryżu, i kołyski naprzód przygotowanej, a która 
wcale użytą nie była. 0<a sobie tyle radości z 
tej podróży obiecywała I

Fredzio siedział niedaleko kominka na swn- 
jem dziecinnem krzesełku, rozpromieniony, w ład
nej sukience Izia. Paryżanin był na pulu, j od 
dozorem Tota i szczególaie.szym wypadkiem nie 
krzyczał. Pani Loisel rzuciła się na Fredzia:

— O mój Iziu, moje kochanie! Jaki on piękny, 
jaki tęgi! Gdyby nie sukienka, nie byłabym go 
poznała.. Ale mamko, dla czego mu dajecie ua 
codzień jego najpiękniejszą sukienkę?

Rozuba w mgnieniu oka oceniła sytuacyę i 
odpowiedziała bez wahania:

— Troszę pani, tak nm w ni j ładnie! No, I jiu, 
śmiej się do pani... to twoja mama. To dziwne, 
jaki on do pani podobny, czy pani tego nie znsj- 
doje?

Jeżeli 7 k Alfred Bonlard był w ogóle do 
czegoś podobny, to chyba do kiełbasy zakończonej 
wiei8kim jabłkiem w powiększenia. Pan Loisel po
chylił Rię ' malcem i raekł do żony:

—  Mój Boże, nie jejtem ojcem wyrodnym, ale 
wiesz, ‘łyn ładnym nie jest.

— Nie ładny? Doprawdy,pan zbyt wymagający 
— odrzekła sucho Rozal.a z przekonaniem, które 
jej Berce pani Loisel pozyskało

— A wasze dziecko, mam .o ? — zapytała młoda 
kobieta. — Czy można je widzieć?

— Ol mój mały jest ze star-zym braciszkiem 
Potem u babki. Ś faruszka chciała go widzieć. Ja  
go już poniekąd odłąt żyłam Rano i wieczór tylko 
daję mu ssać, aby wasz mały uii«ł mój wszystek 
pokarm

— \leź  mamko nie potrzeba, moglibyście icb 
obydwóch podzielić. Nie chdahibyir...

— O, pion*!) się me n epo oić. Fredzio jcs ts il-

tomiast tych dóbr. a szczególnie ca lat 20, po
czytywał jako nieprawidłowe i sprzeczne z oświad
czeniem dyr< która-referenta zrobionem Da posie
dzeniu z dnia 29 maja. Mówca solidaryzuje się 
jirzeto ze zdaniem, że należy dążyć do rozwiąza 
nia nmowy dzierżawnej — ale tylko w drodze 
dobrowolnej.

O godz. w pół do 6 wieczorem tego samego 
dnia, odbyło się drugie posiedzenie.

Na temże posiedzeniu oświadczają aię za 
potrzebą rozwiązania umowy panowie Głażewski i 
Komornicki.

Straszewski w dłuższem przemówieniu wy
raża swe zdanie, że zbyt wielki pośpiech w tym 
interesie stał się szkodliwym, gdyż Prezydyum 
i Dyrekcya załatwiali na gorąco tę sprawę 
w przekonaniu, że przysparzają znakomitych ko
rzyści Towarzystwu i w obawie, aby interes na 
zwłoce nie stracił Interes dzierżawy dla Towa
rzystwa jest świetny, gdyż zapewnia mu na dłu
gie lata stały, znacznie podwyższony dcchód; 
inaczej zaś musi administrować prywatny czło
wiek a inaczej instytucja W tej sprawie chodzi 
przedewszjstkiem o dobro Towarzystwa, nie na
leży więc powodować się zbyt gorąco prowadzoną 
agitacją, lecz należy ją  sine ira et studio badać 
i tak rozstrzygoąć.

Gniewosz Włodz. polemizuje ze Straszewskim 
i dowodzi, że w tej sprawie przedewszyskiem 
stronę moralną i patryotyczuą, a nie finasową na
leżało mieć na oku, tem bardziej, że wedle zda
nia mówcy i strona finansowa tego interesu nie 
jest świetną, jak tego dowodzi „Odpowiedź* na 
„Wyjaśnienia* Dyrekcyi.

IleDzel polemizuje również ze Straszewskim 
i dowodzi zgodnie z zapatrywaniem Gniewosza, 
że nawet pod względem fiaansowym wydzierża
wienie Podhajec na lat 20 nie jest dobrym inte
resem.

Cień ki żąda w imieniu wyborców swoich, 
aby umowa dzierżawna choćby z ofiarami rozwią
zaną została.

Marchwicki stawia pytanie, czy moźliwem 
jest rozwiązanie kontraktu bez ofiar ze strony 
działu życiowego, przeciwko czemu się zastrzega. 
Mówca rad byłby z polubownego rozwiązynia u 
mowy dzierżawnej, choćby dla tego, że ci, którzy 
dziś krytykują, przyznają wkrótce, iż byli w błę
dzie.

Bielański oświadcza w imieniu swoich wy
borców, że wszelkiemi siłami dążyć musi do ro
związania kontraktu

Tegoż samego żądają w imieniu wyborców 
Głażewski, Obertyński, Gniewosz Włodz., Gieńsk>, 
i Komornicki — chociażby z ofiarami.

Henzel jest za rozwiązaniem kontraktu, je 
dnakże o ile możności bez ofiar.

Prezes zarządza wybór komisyi, a w dysku
syi nad zadaniem tej komisji zapada uchwała, 
ażeby komisya ta przedłożyła Radzie nad. wnio
ski, jakie w obec nadzwyczajnego posiedzenia w 
danej chwili za potrzebne do uchwalenia przez 
Radę uzna. Poczem zostaje wybraną komisya z 
niżej wymienionych 7-miu członków: Hr. Badeni 
Stan., Gniewosz Wł. Gnoiński Winc., Głażewski 
Ig n , Homolacs Stan., Kraiński Wład. i Starowiey
ski Stanisła °.

Dnia 6 października o godzinie C wieczo
rem odbyło się trzecie posiedzenie Rady nadz., na 
którem komisya złożyć m>ała sprawozdanie i 
wnioski.

Na wstępie posiedzenia tego oświadczył prze
wodniczący komioyi p. Starowiejski, że podczas 
obrad komisyi, Lilienfeldowie złożyli oświadczenie 
pisemne, którego treść później do wiadomości 
Rady nadz poda, iż dobrowolnie odstępują od u- 
mowy zawartej co do jeneralnej dzierżawy dóbr 
Podhajeckich Na podstawie tego oświadczenia, 
ułuży syndyk Towarzystwa dr. Lisowski warunki 
układu zawartego z Lilienfeldami co do rozwią
zania kontraktu dzierżawnego dóbr Podhajeckich 
z dnia 11 lipca b. r., które w streszczeniu opiewa 
jak następuje:

Pp. Lilienfeldowie odstąpili wnrunkowo od 
kontraktu, t. j. jeżeli im trzy, dotąd przez nich 
dzit rżawione folwarki, co do których kontrak*a 
dzierżawne dopiero za 4 lata ekspirują. na dalsze 
12 lat (po ekspiracyi dotychczasowego kontraktu) 
w dzierżawę wypuszczone będą. W takim razie 
obowiązali się czynsz dzierżawny już od 1-go 
kwietnia 1892 roku o 5 tysięcy zł. rocznie pod
wyższyć.

fUda nadzorcza przyjmuje te warunki do za 
twierdzającej wiadomości.

Poczem odczytuje przewodniczący komisyi 
pismo pp. dr. Zygmunta Lilienfelda i Marka Li 
lienfelda, wystosowane do Rady nadzorczej w któ
rem to piśmie ci panowie oświadczają, iż wzgląd 
na dobro i rozwój instytucyi, jakoteż jej za
rządu, skłonił ich do poniesienia tej dobrowolnej 
ofiary.

Przewodniczący komisyi oświadcza, że komi
sya. której Lilienfeldowie to pLmo doręczyli, czuła 
się w obowiązku wyrazić tym panom za ten czyn, 
iście obywatelski, w imieniu Rady nadzorczej u

ny... Pokażę go państwu trochę później. Wszakże 
puństwo parę dni tu pozostaną?

— Nie mamko; musimy wracać pociągiem idą- 
bym o szó te j.

— Więc państwo coś prztkąszą — jajecznicę ze 
słoniną... Mamy też i wino, dobre wino. Państwo 
nie mogą odmówić. .

Rozalia wyszła niby dla przyniesienia jaj, 
tymczasem poszła do Tota Da pole.

— Słucbsj Toto, zabierz paryżanina... do babki... 
dokąd zechcesz. Masz tu flaszkę. Wróć z nim do
piero jak się ściemni. Jeżeli się pierwej pokażesz, 
to ci krzyże złamięI

I wró> iła do izby, z uśmiechem obleśnym na 
grubych ustach, w chwili, gdy pani Loisei w za
chwycie ( rzed Fredziem szeptała:

— Ależ się on do mnie uśmiecha, wcale mnie 
się nie boi, jakby wiedział, żem jego matką

W miesiąc później państwo Loisel otrzy
mali list od męża mamki, donoszący o śmierci 
Izia.

„Nagle zasłabł... A przecież wielkim 8ta- 
rani m był otoczony.. Rozalia pewnie to odcho
ruje*.

A więc biedny paryżanin u le jł  przeznaczeniu 
niewytlómaczonemu, okropnemu, tych biednych 
dzieci, które cierpią i krzyczą przez kilka miesię
cy i umierają, nie rozumiejąc męczeństwa swoje
go. Jednej nocy nie chciał zasnąć. Nie chciał pap
ki, ani daszki, a nawet nie chwycił piersi Rozalii, 
tę biesiadę zapóżno podaną. Oczęta przewrócił 
konwulsjjuie, tylko białka widać było. Policzki 
barwę ziemi przybierały; konał nareszcie nad ran
kiem, zamiast krzyczeć, słabo jęknął kilka razy— 
były to skargi niemal do> o dej osoby. Nareszcie u- 
cicbł i stał się nieruchomy.

Zaiste, matka jego była bardzo szczęśliwa, iż 
tepo uio widziała.

znanie—co Rada nadzorcza do wiadomości przyj
muje

Zarazem podaje przewodniczący komisyi do 
wiadomości Rady nadzorczej, że pp. dzierżawcy i 
inne osoby interesowane z powiatu podhajeckiego 
wyrazili przed komisyą zupełne swe zadowolnienie 
z całego przeprowadzenia tego interesu, oraz ze 
sposobu załatwienia tegoż w skutek dobrowolnego 
odstąpienia pp. Lilienfeldów od umowy dzierża
wnej.

Ponieważ pp. Lilienfeldowie ponieśli przy za
warciu tej nmowy, od której odstąpił', koszta, prze
to uchwala Rada na wniosek hr. Badeniego: — 
„Zwrot gotowych, rzeczywiście poniesionych wydat
ków przez pp Lilienfeldów ma być w razie osta
tecznego rozwiązania z nimi umowy pokryty z fun
duszów działu ogniowego*

W7 skutek powzięcia tej uchwały członkowie 
działu życiowego nie za ta ją  na poniesienie tych  
kosztów narażeni

Wreszcie przedstawia referent komisyi spe
cjalnej, Gnoiński następujące sprawozdanie:

Zważywsży, że Dyrekcya Towarzystwa wza 
jemnych ubezpieczeń w Krakowie, wydzierżawia
jąc Podhajce prawie jednocześnie z zakupnem 
tych dóbr, miała na oku tylko dobro członków 
działu życiowego, ale z t - go powodu działając 
zbyt pospiesznie, pozbawiła innych możliwych 
współkonkurentów możności ubiegania się o za
warcie interesu, a nadto nie poczyniła żadnych 
kroków, aby wejść w stosunki z dotychczasowymi 
dzierżawcami celom zawarcia umów na drlsze 
lata, bez umniejszenia dochodów działu życio
wego ;

zważywszy, że dyrekcya Towarzystwa wza 
jemnych ubezpieczeń t  Krakowie, zawierając kon
trakt dzierżawny z wiadomoś ią prezydyum, uwa 
żala za zbędne przedłożenie jego do zatwierdzę 
nia Radzie n idzorczej, co jednak dla wyjątkowej 
ważności i charakteru tej sprawy niewątpliwie 
wskazanem było;

komisya, wybrana do rozpatrzenia sprawy, 
ma zaszczyt przedłożyć Radzie Dadzorczej uustę 
pujące wnioski do uchwały:

1) Rada nadzorcza w załatwieniu wniosków 
i podań pochodzących od c-.łonków Towarzystwa, 
uznaje, że dyrekcya tak. jak zawsze dotąd, tak i 
w tym wypadku działała w najlepszei wierze dla 
dobra i na korzyść Towarzystwa; stwierdza więc 
swoje do dyrekcyi zaufanie, musi jednak zazna
czyć, że postępowanie dyrekcyi przy wydzierża 
wieniu dóbr Podhajce nie odpowiadało iuteDcyora 
Rady Dadzorczej.

2) Przyjmując z uznauiem do wiadomości de- 
klaracyę pp. L lienfeldów, mocą kiórej odstąpili 
warunkowo od kontraktu dzierżawnego dóbr Pod
hajce z nimi w dniu 11 lipca rb. zawartego, po
leca się dyrekcyi, aby poczyniła odpowiednie kro 
ki celem wydzierżaw enia tych częś ń klucza poi 
hajeckiego, które na mocy powyższej deklaracji 
nie zOotały bezwarunkowo zastrzeżoae dla pp. L - 
lienfeldów i w porozumieniu z komisyą wybraną 
do sprawy nabycia dóbr Podhajce na dniu 27 
maja rb., przedłożyła na posiedzeniu liitopado- 
wem Radzie nadzorczej odpowiednie wnioski cu 
do zawrzeć się mających ewentualnie kontraktów 
dzierżawnych.

3) Ruda nadz rjzn poleca komisyi wybrane 
na posiedzeniu mnjowem b. r .  udanie się do Pod
hajec, zbadanie stanu dóbr i zdatne sprawy o tem 
na posiedzeniu listopadowem b. r., a w porożu 
mieniu z Dyrekcją przedłożenie wniosków co do 
admiDistracyi tyeh dóbr.*

Sprawozdanie to wraz z wnioskami przez ko- 
misyę przedstawionemi w całej osnowie przez 
Radę nadzorczą zatwierdzone zostaje — poczem 
Prezes Rady nadzorczej zamkDął posiedzenie z wy
razami szczerego podziękowania dla wszystkich 
członków Rady nadzorczej, którzy głęboką ro
zwagą i objektywuem postępowaniem do zadawal- 
nlającego załatwienia tej drażliwej sprawy, która 
szerokie koła społeczeń itwa zaniepokoiła, czynnie 
się przyczynili.

Kraków d 8 października 1891.
J. Bielański. M. Straszewski.

Członkowie Rady nadzorczej Towarzystwa wza
jemnych ubezpieczeń w Krakowie.

ZESZ2: c 3a . 5J s s u .
Lwów 10 października.

Wybór uzupełniający jednego członka Rady 
powiatowej w Kamionce atrm niłowej, z grupy w ięk
szych posiadłości, rozpL&Dy został nadzień  i 9 listo
pada br.

Bank ziemski W Poznaniu, założony celem 
przeciwdziałania kolonizacji niemieckiej, ogłosił spra
wozdanie roczne, z kiórego okaznje się, iż w ciągu 
trzechletniego istnienia swego rozparcelował od 
18.500 morgów ziemi, wartości 2 '/#  m iljona; z tego 
sprzepano 14.500 morgów.

Wydział Kasyna miejskiego nrhwni ł następu
jący program zabaw odbyć się mających w sezonie 
r. 1891— 1892: W  r. 1891: w październiku: 9

Deszcz ulewny padał w chwili, gdy psńdwo 
Loisel do wioski przyjechali.

Młoda kobitt8, która przez całą drogę we 
łzach tonęła, była już całkiem bezsilną, chwiała 
się w sukni przemokłej, oczy czerwone zasłaniała 
krepą

Rozalia od rana wyprawiła Tota z Fredziem 
do babki. I  ona także płakała, a płakała szczerze
i tak bardzo, że pani Loisel widząc to, odrazu ją  
uściskała. Potem matka epojn.ała ua kołyBkę ko
szykową i zobaczyła w niej zmarłą dziecinę.

Izio po raz pierwBzy miał na sobie ową 
piękną sukienką, zbrukaną przez Fredzia. Był 
przerażająco chudy; policzki jakby ze  starego wo
sku, noBek przedłużony, powieki m iał sine. Uste
czka wpółotwarte, blade, trochę w nich piany, a 
waigi fioletowo na brzegach zabarwione.

— Biedne maleństwo, jakże okropnie zmienio 
ne 1 — wyjąkała, szlochając matka.

Pan Loisel patrzał na nieżywe dzieciątko z 
wielką uwagą ~  i nic nie mówił. Okropna przy
chodziła mu wątpliwość.

— Nie patrzcie na niego dłużej — rzekła Roza
lia. — Zanadto was to boli.

W tem nagle, nie uprzedziwszy] wszedł 
Toto, trzymając ua rękaih Fredzia, jakby zawi
niątko jakie.

Rozalia zbladła okropnie. — Toto tłóma- 
czył, że babka będąc chorą, nie chciała, aby u 
niej zostali

Fredzio w czepcczku biednego Izia, w jego 
sukience, w jego białych trzewiczkach, Fredzio 
tęgi, zdrów, wyskakujący wesoło ua rękach Tota, 
zaczął się śmiać do państwa Loisel.

Om odrazu zrozumieli wszystko. Matka po
patrzyła Rozalii w oczy.

Ojciec zbliżył się do mamki, która, przera 
żona, cofnęła się w nnjodleglejszj- kąt i podniósł

koncert gal. Towarzystwa muzycznego (z fundacji 
ś. p. dr. Malinowskiego), 17 wieczornica, 24 raut» 
w listopadzie: 7 teatr amatorski, 14 wieczornica, 21 
koncert muzyki i tauce (św. K atarzyna), 28 rau t 
(wieczór św. Jęd rzeja); w g ru d n ia : 5 wieczór dla 
dzieci (św. Mikołaja), 14 koncert gal. Towarzystwa 
muzycznego (z fuudacyi śp. dr. Malinowskiego, jako 
piętnasta rocznica wprowadzenia się do własnego 
gmachu). 19 te a tr  amatorski, 31 tańce (wieczór Syl
westrowy); w r. 1892 w stycznin: 9, 16, 30 wie
czory z tańcam i; w lu tym : 13 i 27 wieczory z tań 
cami ; w m arcu: 2 gawędka przy śledziu, 12 koncert, 
19 wieczorek (św. Józefa), 26 te a tr  am atorski; 
w kw ietn iu : 2 raut, 9 te a tr  amatorski, 30 r a n t ; 
w m aju: 7 tea tr amatorski, 28 wycieczka; w czerwcu: 
4 ran t, rocznica założenia kamienia węgielnego; we 
wrześniu: koncert gal. Tow arzystwa muzycznego
(z fand&cyi śp. dr. Malinowskiego). Każdego ponie
działku towarzyskie zebranie członków chóru męskiego, 
w środy zaś gra w kręgle.

Otwarcie Czytelni kolejowej (przy ul Gro 
deckiej L. 26) odbędzie się dziś o godziuie 5 -tej po 
południu. Dla uczczenia tej uroczystości wykonany 
zostanie koncert o bardzo zajmującym programie.

Międzynarodowy zjazd chemików w Wiedniu 
rozpoczął dziś bwo obrady, które trwać będą trzy 
dni. Przedmiotem obrad będzie badanie pokarmów i 
napojów. Na zjazd ten wyjechał chemik miejski z 
Krakowa p. Stanisław Alberii.

Wy8tawa sztuk pięknych pozyskała tymi dnia
mi, prócz pracy p. Anny B ilińskiej.- „Em ilia Hank 
w roli Mignon", kilkadziesiąt świeżych obrazów i 
rzeźb. Nadesłali swoje utwory p p . : Batowski Kaczór, 
panna Cygal, Grebe, Kotowicz, Popiel Tadeusz, Po
piel Antoni „Biust p. K.*, Rolletschek większych 
rozmiarów płótno „Frfijowska saga", Radziejowski, 
Trojanowski, Wein „P ortre t artysty dram. p. Chmie
lińskiego w sztuce Thermidor*, oraz Zembaczyński 
obrazek „Hnlaj dusza".

Niebawem wystawiony zostanie także jeden z 
najpiękniejszych obrazów Siemiradzkiego „Kobieta czy 
wa-ia", oraz Dagrodzouy ua konkursie w Warszawie 
obraz Alchimowicza „M ilda".

Przeważna liczba artystów, k tórzy wystawiali 
swoje prace w Berlinie, przyrzekli je  Dadesłać na na
szą wystawę

Kasa chorych m. Lwowa. Duia 7 bm odbyło 
się posiedzenie Zarządu Kasy chory uh m. Lwowa, 
czterdzieste z rzędu i OBtatuie, w listopadzie bowiem 
nowy Zarząd obejmie swe czynności. Dotkniętego 
chorobą czcigodnego Prezesa kasy p. W. Gubrynowi- 
cza zastąpił p, Michał Sembratowicz.

Z przedłożouego sprawozdania za wrzesień o- 
kazało się w dochodach 5 .140  złr. 2 11/, ct. w roz
chodach 9881 złr. 28  ct. z czegc wydano na zasiłki 
chorym i środki lecznicze 4464 zlr. a. w.

Chorych zgłosiło się we wrześniu 406, z tych 
wyzdrowiało 210, odesłano do szpitala 26 , umarło 
8, pozostało w leczeniu 162.

Stan liczebny członków Kasy z dDiem 30 
września 1891 r. 10.983.

Ogóloy stan majątku Kasy w efektach 10.167 
zlr. 15 ct. w gotówce 1258 złr. 4 3 ct., razem 
1 4 2 5  zlr. 5 8 ł/a ct.

Po przyjęciu do wiadomości wynika wyborów 
do Zarządu Wydziału Nadzorczego i Sądu polu
bownego w dziennikach już ogłoszonego, wyrażono 
Prezesowi p. W. Gubry no wieżowi serdeczne uznauie 
i podziękowanie za Jego prawdziwie obywatelskie 
zajmyw&nic się sprawami tej młodej Instytucyi, tyle 
dobrego świadczącej najbiedniejszym.

Toż samo uzuanie wyrażono D yrektorowi K«-v 
dr. Romanowi Kulczyckiemn za Jego Bknteczną dzia
łalność da polu rozwoju Kasy, niemniej i urzędni
kom kasowym za Ich gorliwość w spełnianiu 
trudnych obowiązków. W końcu wyraziwszy wza
jemne życzenia Da pomyślność Instytucyi, opartej już 
dziś na silDych fundamentach przez Zarząd ustępu- 
jący postawionych, posiedzenie zamknięto.

Podziękowanie. W łaściciel Medwedowiec i po
seł do Rady państwa, Wny pau W ładysław Cz&ykow 
ski, ofiarował na rzecz powstać mającej łać. parafii 
w Nowostawcach, 4-morgową parcelę gruntn ; z i  ten 
dar łaskawy, składam niniejszem szlachetnem u dawcy 
imieniem filialnego kościoła w Nowostawcach, tudzież 
dotyczących parafian, najszczersze podziękowanie.

W Bnc/.aczu 8 paźdzhruika 1891 r.
A’ Gromnicki, proboizcz o ł.

Mieszkańcy ulicy Żółkiewskiej upraszają za
naszem pośrednictwem pana prezydenta m iasta , by 
łaskaw był osobiście przekonać się , w jakim  Btanie 
znajdijo się u lica , przez k tórą codziennie k ilk a  ty 
sięcy ludzi przechodzi. Komisarynt dzielnicy trzeciej 
nie przymusza należycie stróżów kam ieuiczD ych, by 
skrapiali i zamiatali u licę , snutkiem czego niechluj
stwa pannją na ulicy Żółkiewskiej, a mieszkańcy na- 
ra  eni są na rozm aite choroby zakaźne. Śmiecie, 
proch i błoto leży kupami po nliiy, a koło bramy 
0 0  Bazylianów urządzonym został zbiór odchodów  i 
to w tak i sposób, że wywiązujący się amoniak i 
siarkowodór czuć r a  drugiej stronie ulicy. Spodzie
wamy się, że ta  prośba nie będzie głosem wołającego 
na puszczy i że 'zarząd m iasta wyszle jeszcze tego 
tygudnia kilku  robotników, by ją  cokowiek uwolnić 
ze śmiecia i kurżu.

na nią obie pięści. Ale pomyślał: „Po cóż? Tn 
już n.c nie pomoże Oaa będzie przeczyć, a zabić 
ją na nic się nie przyda".

1 wrócił do kołyski, przy której padł na 
krzesło, z głową na pńtrsi spuszczoną i z wiszą- 
cemi bezsilnie rękoma.

A Rozalia teraz szlochała naprawdę i tarza
ła się po z im i w zwierzęcej rozpaczy.

Nadszedł stolarz; potem proboszcz z bru
dnym chłopakiem, niosącym krzyż posrebrza 
ny, ale przez czat wytarty i chwiejący się na 
drągu.

R zdzierające są te pogrzeby tych biednych 
dzieci oddawanych na mamki, które nieraz prze
suwają się przez puste ulice wiosek. Za trumien
ką, wielkości nicledwie futerału ze skrzypiec, wi
dać idących w żałobie ojca, matkę, czasem oboje 
ocierają łzy, bo muszą cząstkę serca pozostawić 
w zakątku odległego cmentarza. A ludzie pracu 
jący po stodołach stawali na progach i z cieka- 
wo.i-ią ubój,tną przypatrywali się bolesnemu po
chodowi.

W chwili, gdy pierwszą garścią ziemi tru
mienkę przykryto — biedna matka, która cho^ą 
będąc, wówczas zapomniała ów pierwszy pocałn 
nek, który złożyła na czole biednego Izia, od
jeżdżającego wtedy z Rozalią — zawołała z bo
leścią bez granic:

— Biedne moje maleństwo I ja cię żywego nie 
pocałowałam nigdy 1

Wracając ze cmentarza, Rozalia zidyotyczną 
bezmyślnością rzekła do Loitel:

— Gdyby pani miała niedługo drugie dzie
ciątko, W 8zakżehy mi dała pierwszeństwo?..

X

Od ek. Hrokuratęra Państwa otrzymujemy 
następujące pism o:

„Na żądanie Prezydyum c. k. wyższego Sądu 
krajowego i Da podstawie § 19 ustawy pras. up ra
szam Szanowną Redakcyę o umieszczenie następują
cego sprostowania w kronice • P rzeg lądu  :

W  kro ice Nr. 228 Przeglądu  z dnia 7 bm. 
umieszczoną była notatka pod napisem : „Zasłużona
k* ra“, zawierająca opisanie zajścia, jakie wydarzyć 
się miało przed kilku dniami w jeouej z restauracyi 
lwowskich pomiędzy pewnym radzcą sądowym w uni
formie, a jednym z ohecnyeh tamże oficerów, który 
wydaleniem ze służby przypłacić miał zniewagę wy- 
rząd-ouą uniformowi urzędniczemu.

Wedle wyniku dochodzeń przez władze kompe
tentne zarządzonych, zajście podobne wcale się nie 
wydarzyło i cała wiadomość powyższa okazała się 
nieprawd iwą.

Lwów duia iO października 1891.
C. k. P rokaratorya Państwa.

Seredowski
Przykry wypadek wydarzył Się w niedzielę 

dnia 4 bm. we Lwowie. Pewien wyższy oficer na
padł w samo południe o godzinie 1 na przechodzą
cego w towarzystwie żony nlicą Kamienną dra Prusa 
i ud«rzjł go wyciągniętą szablą dwukrotnie w rękę. 
P r Zj czy na tego brutalnego postąpienia ze Btrony ofi
cera Die je s t jeszcze wyjaśniona, mówią jednak , że 
między Dim a drem Prnsem zaszło jakieś nieporozu
mienie, które miał sąd polubowny rozstrzygnąć Nie
cierpliwy syn Marsa Die mógł widocznie wytrzymać 
aż do wydania wyrokn przez sąd polnbowDy i w nie- 
bardzo rycerski sposób zrobił sobie sam satysiakcyę, 
napadając na bezbronnego d o k to ra , idącego nadto 
w towarzystwie żony

Samobójstwa w Teraeszwarze odebrał sobie 
życie wystrzałem z rewolweru Antoni T reyer, major 
sztabu jeneruliiego. Przyczyną Bamobójstwa była Die- 
uleczalna choroba.

W Berlinie pozbawiła się życia również w y
strzałem z rewolweru , skutkiem nieszczęśliwej mi
łości, młoda aktorka* tameczna, p&Dna Fkegnerówna.

Z „Sokoła". W  sali „Sokoła1* odbędzie się ju 
tro w niedzielę o godzinie siódmej, wieczorek. 
Prcgrani obejmuje utw ory Moniuszki, G a lla , Tho
masa, Mascogniego, Schulza itp., następnie deklama- 
cye i popis gimnastyczny.

NauciycUle ludowi szkół lwowskich wnieśli 
prośbę do reprezeDtacyi miasta , w której wykazują 
tradoe i/.oczywiście stosunki z powoda wzmagającej 
się z dniem każdym drożyzny —  i proszą o pnle- 
pBzenic bytu mati ryalnego.

Influenza W Kijowie robi według relacyi ta 
mecznych gazet wielkie BpnstoszeDia. Mnóstwo osób 
dostaje recydywy, wiele zaś zapalenia p łn e , które, 
jak  najnowsze badania wykazują, je s t zaraźliwe, bo 
się także opiera na jakim ś nieznanym dotąd mi
krobie.

Uroczyste otwa cie roku szkolnego 1891/2
na tutejszym uniwersytecie odbyło się dzisiaj O 
godzinie 9*/j udał się senat akademicki z Jego Emi
nencją rektorem  drem Balasitsem na czele do ko
ścioła św. Mikołaja, gdzie odprawioną została nro- 
czysta msza św. celebrowana przez k6. kanonika 
Zabłockiego Na uroczystość przybyli Jego Ekscel- 
lencya Namiestnik hr Badeni, JE  M arszałek krajo
wy ks Eustachy Sangnszko, ks. Arcybiskupi trzech 
obrządków, Prezydent m iasta p. Mochnacki, oraz 
liczoy zastęp publiczności i młodzieży akademickiej.

Po skończonera nabożeństwie udali s:ę wszyscy 
do auli uniwersyteckiej, gdzie w obec reprezentantów 
włidz, oraz licznie zgromadzonej publiczności i mło
dzieży przemówił rek to r uniwersytetu dr Bwlasits, 
podąjąc króiką historyę lwowskiego nniwersytetu, 
który założony przez Ceoarza Józefa w r. 1784 
został,! następnie zniesiony, aż restytnowa- 
d j , przez C e s a r z a  F r a n c i s z k a  prze - 
trw ał do dnia dzisiejszego. Dotkliwie nczuuać Bię 
daw ał zawsze brak fakultetn medycznego, w tej 
kwestyi mówca wyraził nadzieję, że w obec ciągłych 
starań rządu o pom nożeue środków naukowych i 
lepsze wyposażenie uniwersytetu, zaprowadzenie fa 
kultctu medycznego wkrótce nastąpi. W dalszym 
ciągu wyraził mówca wdzięczaość reprezentantom  
władz i duchowieństwa za usiluą i niezmordowaną 
pracę około lwowskiego nniwersytetu, zaznaczając, że 
nauki udzielane w nim, szły zawsze w parze z zasa
dami św. wiary katolickiego kościoła. Mówca zakoń
czył przemowę kroniką zakłtdu za rok ubiegły. W 
roku tym poniósł uniwersytet dotkliwą stra tę  z po
wodu śmierci czterech najznakomitszych profesorów 
mianowicie drów Staneckiego, Ogonowskiego, Kabata 
i Liskiego, z których ostatni od la t dziesięciu cię
żką chorobą złożony niemal do doia śmierci nie za
przestał pracy i umarł ze słowami: „Błogosławię
wszystkich uczniów moich". Praca- i postęp młodzie
ży w ubiegłym roku zasługuje db wszelkie uznanie, 
a ua dowod podał mówca jak  w ielka liczba 
nczniów korzystała z biblioteki nniwer-yteckiej, 
z nadobowiązkowych wykładów i wszelkich środków 
naukowych.

Po przemowie rek to ra  wygłosił p prof. dr 
Gryziecki odczyt „Z dziedziny prawa karnego" P re
legenta nagrodzono bacznymi oklaskami.

Z Barszczowic nam piszą pod datą 8 b. m. 
„Dziś o godzinie 2-ej w poładoie, wszczął się ta- 
ta j przy bardzo silnym wietrze pożar i w jednej 
chwili stanęło 6 zagród włościańskich z całym zbio
rem zboża i paszy w płomieniach.

Pierwsi przy ognin, byli pp. urzędnicy ze sta- 
c i kolejowej z służbą i robotnikami |przy kolei 
zatrudnionymi. Im to  zawdzięczyć mamy, że u- 
ratowany został budynek pocztowy w „rodba 
płomieni stojący, bo zaledwie kilka {sążni odda
lony od palących się do k o li chałup i stodół. 
Pod kierownictwem  naczelnika itacyi p. K oiytki i 
reszty panów urzędoików tylko służba i robotnicy 
kolejowi z sikawką, prawdziwie cuda ratnnkn doka
zywali. Pan Sulimirski z narażeniem własnego ży
cia w nadpaloną] i odartej odzieży wynosił mienie 
biednych włościan z palących, się chałup; nadzorca 
kolejowy p. Schmid z slnżbą kolejową, pp KiDdzolą, 
Milarem i Kozakiewiczom z największem wysileniem 
ratowali dom pocztowy, płomieniami otoczony. N a
leży się wszystkim tym panom największe uznanie, a 
szczególniej p. Kind/.ole, k tóry  przez cały czar po
żaru w nąjwiększym niebezpieczeństwie na dachu po
cztowym s ta ł i każdą prawie iskrę gasił.

Żandarm crya przybyła z Bilki z sikawką od 
k ięcia Sapiehy, którą tam tejszy ogrodnik niezmor
dowanie kierował.

Smutny i okropny widok takiego pożaru na 
wsi bez ratunku. Ci włościanie, których zagrody 
Btały daleko i były poza obrębem niebezpieczeństwa 
stali przy karczmie, przypatrując się poóarowi. Ani 
żandarmerya, ani wójt, l ie  zdołali ich nawet biciem 
do ratnnkn Bkłonić. Aai konewki, ani haka, ani fa
ry do wody, jedaem  słowem nic, co do r&tunkn po
trzebno, we w i nie istnieje, a  ratowali tylko ałnżba 
kolejowa, kilku źydków i służba z Biłki, k tóra z 
sikawką tam tejszą przybyła. Niesłychana i nłeprak- 
tykowaua obojętność.

Podpalić m iała pijana kobieta, k tó rą  te ł zaraz 
zaaresztowano, szczęki iem żywą, gdyż wachmistrz 
żandarmeryi, ledwie ją  wydarł z rąk  włościan, którzy 
ją  żywcem do ognia rzueić chcieli. Andt uszewicz-
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Portret Cezarego Borgia, malowany przez 
Rafaela kupił paryski Rotszyld od księcia Borghese 
za cenę 600.000 franków. Obraz ten zdobił dotych
czas galeryę książąt Borghesów w Rzymie.

Szkielet mamuta, czy też innego przedpoto
powego zwierzęcia znaleziono w Gródkn nad D nie
strem. Przy kopaniu studni w głębokości 4 sążni 
natrafiono na nogę zwierzęcia. G runt je s t gliniasty, 
więc łatwy do kopania. W artoby tedy zarządzić po
szukiwania w tem miejscu. Bliższych wiadomości 
udzieli chętnie miejscowy proboszcz lub dzierżawca 
p. Schnurpfeld.

Cłlleb Z6 słomy. Klęska głodowa, k tóra nie 
pierwszy raz nawiedza Rosyę, nasuwała tam już nie
raz myśl zastąpieniu żyta innym jakim produktem, 
z którego by można chleb wyrabiać, przynajmniej na 
czas głodu. W  r. 1883 kiedy panował w Rosyi 
okropny głód, wypracował jenerał Sałow projekt wy
piekania chleba ze słomy Zapomnianą myśl Sałowa 
podają dziś na nowo yisma rosyjskie, radząc wpro
wadzić ją  w czyn w okolicach carstw a, nawiedzo
nych klęską. Chleb ze słomy wyrabia się w nastę
pujący sposób. Wiąże się słomę w snopy zwyczajnej 
wielkości i tnie się ją  na sieoakę. Sieczkę tę  na
leży zemleć na żarnach, a potem przesiać przez si
to . Te cząstki słomy, k tóre nie zmełły się dobrze 
i zoBtały wskntek tego na sicie, można zemleć jesz
cze raz i to tak  długo, póki się nie otrzym a ze 
słomy miałkiej mąki. Z jeduej ćwierci sieczki, mo
żna otrzymać w ten sposób 3 do 4 garnce, to  jest 
około 10 funtów. Tak przysposobioną mąkę rozczy- 
nia się jak  każdą inną i piecze się chleb, który ma 
być daleko zdrowszy, niż wypiekany w niektórych 
okolicach podczaB głodu chleb z kory i żołędzi.

„Lea inałioules". w  Paryżu zawiązał się klub 
młodych dam, należących do rozmaitych kół towarzy
skich, który wziął sobie za i.adanie nrządzać w przy
szłym sezonie zimowym zabawy, jakich jeszcze Paryż 
nie widział. Do klubu należy także wiele osób z ai y- 
stokracyi i ze św iata artystycznego, bez względu na 
narodowość. Nazwa „Maboules" wzięra jest z ope
retki francuskiej „Medecin des Folles", w której 
pod tem imieniem występuje wesołe towarzystwo wio 
ślarzy.

Temperatura. Termometr - f  13" R. Baro
metr 768°. Idzie w górę. Pogodnie

Zmarli. Józefa Rapfow a, wdowa po lekarzu 
miejskim i była dyrektorka szkoły żeńskiej w Sanoku, 
zmarła tam dnia 8 b. m. w 82 roku życia. — Jnlia 
z W róblewskich Wędrychowska , obywatelka z Kró
lestw a Polskiego, zmarła w Krakowie 8 b m prze
żywszy 62 lat.

Partye szachów GrevyegO. F rancaik ie dzien
niki pełne są jeszcze anekdot z życia dawnego pre
zydenta rzeczypo3politej; jednę z nich przytaczamy 
tu ta j : W icehrabia B. należący do jednego z najda
wniejszych francuskich rodów szlacheckich wyszedł 
pewnego wieczora z klubu mocno niezadowolniony, 
gdyż nie mógł znaleźć partnera do partyi szachów, 
w które namiętnie lubił grywać. Przechodząc przez 
ulicę wstąpił z nudów do kawiarni, gdzie przysiadł 
się do dwóch panów grających w szachy. Kiedy je 
den z nich przegrawszy opuścił lokal, drugi zapropo
nował wicehrabiemu partyjkę szachów. Przegrali 
kilka partyj z rożnem szczęściem, i od ąd obaj 
schodzili się w tej kaw iarni na szachy przez la t 
dwadzieścia początkowo codziennie, później kiedy 
zaburzenia polityczne nastały, tylko od czasn do czasu. 
Przez ten cały czas nietylko nie prowadzili żadnej rozmo
wy, nie tyczącej się gry,-ale nawet żaden z nich nie 
wiedział jak  się nazywa jego przeciwnik. Dopiero 
w dniu kiedy Mac-Mahon podał się do dymisyi a na 
prezydenta wybrano Grevy’ego, rzekł partner do 
wicehrabiego wygrawszy p arty ę : Od ju tra  nie mogę 
już przychodzić grywać z panem. — Dla czego? — 
Bo właśnie wybrano mię prezydentem ; jestem  Juliusz 
Grevy. Doprawdy — odparł wicehrabia, nie okazując 
jednak zdziwienia — szkoda jednak naszych partyj. 
Możemy je  dalej kontynować —  odpowiedział Grevy — 
jeśli tylko zechcesz mię pan w domu odwiedzać.
N iestety nie mogę — odrzekł wicehrabia —  prze
konania polityczne nie pozwalają mi na to, jestem 
legitymistą. Szkoda — rzekł z kolei Grcvy, poczcm 
długoletni partnerzy podawszy sobie dłonie rozeszli 
się jnż na zawsze.

Demonstracye uliczne w  Budapeszcie. Za
kaz sprzedaży numerów opozycyjnego dziennika M a- 
g v a r  H irla p  na stacyacli węgierskich kolei pań
stwowych dał powód do hałaśliwych demonstracyi 
Ulicznych. Przedwczoraj wieczorem gromada młodych 
lndzi, wrzekomo utndentów, ndala się głównemi uli
cami przed lokal redakcyi M a p y  ar H irlupu  i
wznosiła okrzyki dopóty, dopóki redaktor tego pi
sma JnliuB< H o n a th  nie nkazał się w oknie i nic 
wypowiedział mowy. H o n a th  w mowie rej wzywał 
młodych lndzi, aby zachowali się spokojnie, tak , jak  
prawo tego wymaga i aby w ten sposób dali nauczkę 
możnowładcom, którzy depcą prawa * 'dnosilo się 
to do ministra handln Barossa, który zakazał sprze
dawać na kolejach pismo, które nagrodami pieniężne- 
mi zachęcało do zdradzania tąjemnic urzędowych.
Tłnm, który wzmagał się z każdą chwilą, ruszył te 
raz przed lokal klnbn umiarkowanej opozycyi i tam 
znów krzyczał dopóty, aż dwaj posłowie hr. Appo- 
nyi i Beóthy wyszli na balkon i mówki palnęli.

Potem poszła gawędź przed lokal niezawisłego 
stronnictwa i znów wysłuchała mowy dwóch posłów 
Taly’ego i Lnkacsa. Następnie przed redakcyą Nem  
^etu, k tóry wiął w obronę ministra handlu, nrządzo- 
no kocią mnzykę i spalono jeden numer tego dzien
nika. Chcieli jeszcze demonstrować, ndać się przed 
mieszkanie m inistra handln i urządzić tam kocią mu
zykę, lecz polieya rozpędziła ich i aresztowała ośmin. 
Z aresztowanych jest jeden służącym n  redaktora 
GMagyar H irla p u , drngi zuś praktykantem  handlo
wym, reszta zaś są to studenci. Młodzież uniwersy
tecka odbyła nazajutrz zgromadzenie i na niem za
protestowała przeciwko zarzutowi, jakoby od niej 
wyszła myśl urządzenia tej demonstracyi i potępiła 
P„ stępowanie tych kolegów, którzy brali w niej 
udział.

Teat- Dziś w sobotę (10 b. m.) wieczorem : 
„T rubadur", opera w 4ch aktach Verdie’go. Przed
ostatni gościnny występ pana Aleksandra M yszngi, 
tenora opery warszawskiej, występ p. Maryi Pawli- 
kowówny, artystk i opery lwowskiej, i Rudolfa Bern
harda , barytonisty opery warszawskiej. —  Jntro  
w  niedzielę o godzinie trzeciej po południu „Kn- 
ryer Cara , widowisko sceniczne ze śpiewami i tań- 
cami w 10 obrazach A. W alewskiego; o godzinie 7 
W ieczór: „W ielki Mdg0i “, operetka w trzech aktach 
Ed. Andrana. W  poniedziałek przedstawienie sk ła
dane : 1) „W Alpach", obrazek dramatyczny w 1
skcie Z, M ellerow ej, debiut panny B iernackiej; 2)
„Popił Pupila11, komedya w i akcie Abrahamowioza 
l 3) „Noc karnawałowa", balet w 4 odsłonach Leo
narda Giariunfego, pierwszy występ p . Umberta Sal- 
yaggi’eg0. —  We wtorek nieodwołalnie ostatn i i po
żegnalny występ paca Aleksandra M yszngi, tenora 
opery w arszaw skiej. „Romeo i Ju lia", opera w 5 
•k tach  ; gościnny występ pani Jadwigi Camillowej, 
a rtystk i opery lw ow skiej, pana Rudolfa Bernhaida, 
“ *ytonisty i  p . H enryka Zegarkowskiego, basisty 
opery wzrrzawskiej.

Literatura i Sztuka.
* Kalendarz humorystyczny „Śmigusa" na rok

1892 wyszedł już z druku i jest do nabycia we 
wszystkich księgarniach. Kalendarz ten ma u nas 
ustaloną jnż opinię i jest powszccLnie łubiany, gdyż 
prócz tego co każdy inny kalendarz, t  j. części in 
formacyjnej, gospodarskiej i anonsów, zaw iera coś, 
czego inne wydawnictwa tego lodzaju nie mają, mia
nowicie sporą dozę humoru tryskającego z powiastek, 
wierszy i rysunków. Rocznik obecny przewyższa mo
że pod tym względem wszystkie poprzednie i rycin 
ma sporo, nic potrzeba dodawać, że wybornych, wy
szły one z pod pióra naszych dzielnych artystów Tę
py i Kruszewskiego.

* Przygody pana Balsambauma, opowiedział 
przyjaciel. —  Pod tyra tytułem  wyszła książeczka, 
bogato ilustracyami ozdobiona, a  zawierająca najlepsze 
wierszyki o BaUambaumie, jakie się pojawiły w tym 
roku w znanein humorystycznym piśmie Śmigus.

Pan Balsambaum przechodził — jak  wiadomo —  
rozm aite koleje i miał liczne przygody. Nie powodziło 
mn się na wyścigach, w altanie o mało go nie zabił 
własny jego kantorzy sta, na polowania skompromito
wał Bię niepospolicie, na reducie ta k ż e ; pojedynkował 
się fatalnie, na ślizgawce miał smutny wypadek, w 
cyrku jeszcze większy, aż wreszcie został skonfisko
wany przez policyę i dopiero dzięki wspaniałomyślno
ści namiestnictwa wydostał się znowu na świat boży. 
W szystkie te przejścia, pełne tragicznej grozy, opowiada 
humorystycznym wierszem wspomniana książeczka, 
kos/.tojąca tylko 30 ct.

* Przeglądu powszechnego zeszyt dziesiąty 
październikowy wyszedł i  zawiera ••

Dzisiejszy socyalizm wobec światła rozumn, przez 
ks. Antoniego Langera T. J. —  Stanley i Emin p a
sza, przez Strzemieńczyka. —  M arla-Zell. Zapiski 
z podróży, przez ks Jana Badeniego T. J . —  Bazy
lianie na Żmudzi, przez W ołyniaka. — św ię ta  tunika 
czyli nieszyta szata Cbrystnsa Pana w Trewirze. —■ 
Przegląd piśmiennictwa i sprawozdanie z ruchu reli
gijnego, naukowego i społecznego.

* Kalendarz Macierzy polskiej na rok  1892 
wyszedł już z druku i odznacza się bardzo starannem 
wydaniem i zajmującą a pożyteczną treścią

Kalendarz ten nadBje się szczególnie dla zie
mian, gdyż zawiera bardzo cenne rady gospodarskie. 
L iteracka część jednak opracowana jest również bar
dzo starannie i poczciwie. Mamy w niej ładną po
wiastkę Józefa G rajnerta p. t. „Pszczoły mścicielami", 
prześliczny wiersz Władysława Bełzy p t. „Jeszcze 
Polska nie zginęła", pełen czaru wierszyk Teofila 
Lenartowicza p. t. „Złoty kubek" ozdobiony ryciną, 
opowiastkę Rawiczanki „Kara boża", dragą p. t. „S ta
ry  Maciuś" z ryciną, piękny opis konstytucyi 3 maja 
z ryciną, wiąrsz poświęcony pamięci Franciszka Kar 
pińskiego.

Prócz rad gospodarskich je st także rozprawa 
lekarska dra Jana Sawickiego p. t. „Jak należy pie
lęgnować chorego."

Kalendarz ten rzeczywiście łączy w sobie przy
jemne z pożytecznem.

Część ekonomiczna.
§ Sprawozdanie z targu zbożowego na Kleparzu.

Kraków 9 października.
Dzisiejszy targ na Kleparzu odbył się znowu, 

tak samo jak poprzedni,1 w usposobieniu spokoj- 
nem. Dla braku odbiorców odbyt był ograniczony, 
a ceny pszenicy i żyta krajowego nawet się co
kolwiek obniżyły. Jęczmienia browarnego poszuku
ją  po dobrych cenach. — Zboże trausitowe także 
chętnych napotyka odbiorców.

Płacono: za pszenicę Łiałą od 11.25— 11.75, 
za czerwoną od 11*10— 11-65, za żółtą od 10.75 
do 11-60 zł-, za żyto 9.75 do 10-45 zł ; za jęcz 
mień browarny od 7 90 do 9 00 z ł ; na paszę od 
7 15 do 7 40 zł,; za owies nowy od 6-35 do 6 75; 
rzepak od — •— do —■— . Wszystko za 100 kilo 
gramów.

Wiedeń 8 paździenika.
(Z.) Pod wrażeniem expose węgierskiego mi

nistra skarbu rozpoczęliśmy dzień dzisiejszy w do
brem usposobieniu. Ustęp mowy p. Weckerlego, 
odnoszący się do regulacyi waluty, rozbudził fan- 
tazyę spekulantów, którzy tak niecierpliwie cze
kają na tę wielką operacyę, przy której spodzie
wają się tyle zarobić. Kredyty austryackie i wę
gierskie poszły zaraz w górę, tudzież złoto, które 
spekulanci węgierscy dalej zakupywali, Jeżeli dr. 
Steinbach w expo;ć bwojem, które przedłożyć ma 
w sobotę, powie to o regulacji walmy, co dr. Wec- 
kerle, w takim razie możemy w przyszłym tygo
dniu spodziewać się gorączkowego ruchu na na
szym targu. Monety złote od trzech dui podro
żały już o 66 centów na dwudziesto- frankówce. 
Soboty wyczekuje giełda z niecierpliwością, tym
czasem zaś wyzyskała expose węgierskiego mini
stra o tyle, że przypuszczając iż preliminarz au- 
Btryacki będzie co najmniej również korzystny jak 
węgierski, podniosła kursa wspólnej renty Na ta r
gu papierów kolejowych i przemysłowych przewa
żała dziś słaba tendeneya. W południe nadeszły 
z Berlina niekorzystne wiadomości. Na targu tam
tejszym panuje zniżka. Walkę przeciwko nowej 
pożyczce rosyjskiej rozpoczęła dziś już na seryo 
giełda berlińska, pomimo że Bubskrypcya rozpo
cznie się dopiero 15 października. Kurs subskryp
cyjny tej w 81 latach spłacalnej 3-procentowej 
pożyczki oznaczono na 79.75 za 100. Berlin miał 
dziś zarówno u siebie jak i w Paryżu ogromne 
masy cztero - procentowych konBoli rosyjskich na 
targ, tak że kurs ich w Paryżu spadł z 96.56 na 
95.94. Walkę tę prowadzić będzie Berlin nieza
wodnie do Bamego końca, a ponieważ ani w Lon
dynie, ani w Amsterdamie nikt tvch nowych pa
pierów rosyjskich kupować nie myśli, przeto nie 
może targ paryzki przy tej operacyi na niczyją 
pomoc liczyć. Liczono na pewno, że bank angiel
ski podwyższy dziś stopę procentową, wszelako 
nie uczynił tego, zapewne z powodu, że jego port
fel wekslowy się zmniejszył. Podwyższenie to je
dnak nastąpić musi niewątpliwie w tym m.esiącu.

Ostateczne notowam«
Kredyty austrj. 283-—, węgierskie 329 —, 

Anglobanki 152-25, Uniony 223 50, Bankyereiny 
107-75, Lftnderbanki 197-70, Ludwiki 205-25. 
Czemiówieckie 236 50, Renta papierosa 9120, 
srebrna 91*—, auBtrjacka złota 109 30, papierowa 
102-20, węgierska złota 104-—, papierowa ICO 60, 
dukat 5*67—, 20-franhówka 9 31— , marki 11-53, 
ruble I-22’/j *ł-

ze wszystkiemi końmi ńo nrzędn. Tam oficerowie 
spisali te  konie, opisali je  i oszacowali wartość, po- 
czern kopię tego protokołn oddali właścicielowi z po
leceniem, aby na każde zażądanie władzy przyprowa
dził cwb konie do komendy wojskowej.

Ostatnie wiadomości.
Z Brodów nam donoszą, że w graniczących 

z Galicją powiatach Rówieńskim, Krzemienieckim i 
D ubiińskim , wywołała niepokój w nadzwyczaj go
rączkowy sposób przeprowadzona temi dniami rewi- 
zya koni. Nagle kazano dostawić wszystkie konie do 
w  o ł  o s t  i (to je s t do pierwszego nrzędn polityczne
go) i to z ta k ą  szybkością, że niektórych obywateli 
pobudzono w nocy i polecono im bezzwłocznie jechać

Telegramy „Przeglądu“
Paryż 10 października (pi.) Na giełdzie tu

tejszej nowa pożyczka rosyjska ofiarowywana 
wczoraj i dzisiaj o */4 do '/., pr. niżej subskryp
cyjnej cyfry nie znajdowała nabywców. Wnoszą 
stąd przeto, że naznaczona na 15 b. m sub
skrypcja się nie uda i że rosyjska finansowa go
spodarka zostanie grubo skompromitowana

Petersburg 10 października (pr.). Dzienniki 
wywodzą, że Rosya zaimponowała światu swem 
bogactwem i ładem, skoro rosyjskie obligi 3 pr 
stoją teraz 863/4, podczas gdy niemieckie konsole 
3 p. stoją tylko 83 za sto. Dzienniki przepowia
dają, że niemieckie konsole spadną jeszcze niżej, 
bo cesarstwo niemieckie stoi u brzegu przepaści, 
a kredyt Rosyi będzie ciągle szedł w górę.

Wiedeń 10 października. Wiener Abendposł 
ogłasza szczegółowy wykaz dochodu z podatkow 
za czas od 1 stycznia do 31 Bierpnia 1891.

Ogólny dochód z podatków bezpośrednich i 
pośrednich wynosił 267,574.925 zł. —  ogólne wy
datki połączone z ich poborem 46,041.438 zł. — 
nadwyżka dochodów 221 533.487 zł. zatem o 
4,319.410 zł. więcej aniżeli w tym samym okre
sie r. 1890.

Dochody z ceł na całym austro-węgierskim 
obszarze cłowym wynosiły 30,671 911 z ł ,  koszta 
administracyi i kwota należna Bośnii i Hercego
winie 1,633.33) zł., nadwyżka dochodów więc 
29,038.578 z ł ,  czyli o 34.339 zł. mniej aniżeli 
w roku zeszłym.

Bezpośrednie podatki dały o 2 ,13 1 .817 zł 
więcej, pośrednie również o 2,187.593 zł więcej 
aniżeli w roku przeszłym. — Przyrost ten dochodu 
z podatków bezpośrednich przypisać należy głó
wnie temn, że podatek gruntowy skutkiem pod
wyższenia dał więkBzy dochód & z podatku za
robkowego i dochodowego wpłynęło także więcej 
skutkiem pomyślnego rozwoju stosunków zarobko
wych zwłaszcza większych przedsiębiorstw.

Przy podatkach pośrednich przedstawia się 
stan rzeczy następująco: Podatek od piwa dał o 
359 673 zł. więcej skutkiem powiększenia się kon- 
8umcyi piwa, podatek od cukru dał o 1,573.528 
zł. mniej, z powodu, że z Węgier wypierają coraz 
bardziej austryacki cukier tudzież z powodu po
większenia premii wywozowych, podatek od ole
jów mineralnych dało 516.825 zł. więcej zpowodu 
czsm raz większego rozwoju przemysłu kopalnia
nego, podatek konsnmcyjny od innych przedmio
tów dał o 12?.529 zł. więcej głównie z powodu 
zniesienia wolnego portu w Tryjeście i zaprowa
dzenia tam akcyzy od 1 lipca. — Koszta admi
nistracji tych podatków wzrosły w porównaniu z 
rokiem przeszłym o 201.257 zł. Bkutkiem prac 
około przeniesienia wiedeńskiej linii akcyzowej, 
guyby zaś nie to wówczas byłyby o 35.598 zł. 
mniejsze.

Monopol solny dał o 601.859 zł. a monopol 
tytoniowy o 859.768 zł. więcej z powodu powię
kszenia się dochodu z drobnej sprzedaży. Nale- 
żjtości od interesów prawnych dały o 2,146.869 
zł. więcej, głównie naleiytości od przeniesienia 
własności i od wygranych w loteryn i tollzatora. 
Loterya dnła o 641.087 zł mniejszy dochód z po
wodu zmniejszenia się stawę1:

Wiedeń 10 października. Neue Freie 'Presse 
donosi, że polecenie ministra handlu odbyła się 
wczoraj pod przewodnictwem szefa sekcji Herdta 
narada nad kwestyą udziału Austryi w wystawie 
światowej w Chicago. Radzca ministeryaluy Thaa 
zawiadomił, że rząd ma zamiar udzielić na ten 
cel subwencyi państwowej 150.000 zł. płatnej w 
dwóch ratach rocznych w r. 1892 i 1893. Wszy
scy uczestnicy tej narady oświadczyli się za u- 
tworzeniem osobnej komisji państwowej z komi
sarzem rządowym na czele, któraby kierowała 
sprawą udziału Austryi w tej wystawie. Suhwen- 
cyę państwową w kwocie 150.000 zł. uznali wszy
scy jako niewystarczającą.

Berlin 10 października. T{_ichsan\eiger o 
świadcza, że wszystkie doniesienia dziennikarskie 
odnoszące Bię do traktatów handlowych nie mają 
żadnej pewnej podstawy gdyż rządy prowadzące 
rokowania o te traktaty zachowują jak najgłębszą 
tajemnicę o przebiegu obrad. Tak Bamo wymysłem 
są tylko doniesienia dzienników o rokowaniach 
między Niemcami a Belgią.

Sztuttgart 10 października. Wnzoraj przed 
połuduiem odbył się pogrzeb króla Karola Mia 
sto przybrało wspaniały strój żałobny Za rydwa
nem żałobnym szli : cesarz niemiecki, król wir- 
t.emberski Wilhelm, wielki k^ążę badeńiki, arcy- 
książę Fryderyk, wielki książę Michał Mikołaji- 
wicz, książę bawarski Ludwik, ciało dyplomatycz
ne, ministrów .e, jeneralieya, denutacye pułków, 
których włjś.dcielem był zmarły i cała szlachta 
szwabska. (W irtem bergia- zwała się w wiekach 
średnich Szwabią. Przyp. Red.) W śród salw 
działowych spuszczono trumnę do podziemi.

Po pogrzebie odbyło się śniadanie w zamku 
królewskim. Byli na niem teść króla Wilhelma 
książę Szaumberg Lippe i wszyscy obcy książęta

Z polecenia króla odbędzie Bię w d c ii 
18-go października w całym kraju uroczystość 
żałobna.

Paryż 10 października. Wczoraj przed po
łudniem wjechał w Biunoy pociąg towarowy na 
pociąg kolei przedmiejskiej. Dziesięć osób od
niosło rany. które jednak nie są niebezpieczne.

Marsylia 10 października. Na bankiecie, da 
nym przez tutejszą izrię handlową, miał minister 
Roche mowę, w której poruszył Bprawę taryf cło 
wych i rzekł, że rząd starał się uwzględnić inte
resu przemysłu, nie zapominając przytem o mię
dzynarodowych stosunkach handlowych Francyi, 
jej marynarce handlowej i jej eksporcie. Rząd 
będzie w senacie Btanowczo obstawał za utrzyma
niem wolnego od cła przywozu produktów suro
wych, potrzebnych dla przemysłu francuskiego.

Wreszcie zapowiedział minister, że nieba
wem wniesie projekt ustawy, dotyczącej marynar
ki handlowej.

Arras 10 października. Na bankiecie, danym 
przez wyborców w Aire sur Lya, miał minister 
Rihot mowę, w której jeszcze raz podniósł, iż 
F rancja uzyskanie pierwszorzędnego stanowiska 
zawdzięcza roztropności swego parlam entu i ca
łego kraju. Francyę uznano napowrót jako jeden 
z czynników równowagi europejskiej. W mowie 
swej wspomniał minister także o sympatyach 
francusko-rosyjskich.

Kijów 10 października. Odkryto tu fabrykę 
fałszywych rubli. Bardzo wielką ilość falsyfika
tów łudząco podobnych do prawdziwych bankno
tów zabrano, a fałszerzy uwięziono. Wielkie 
transporty fałszywych banknotów wyprawili fał
szerze za granicę.

Petersburg 10 października. W niemieckich 
koloniach nad Wołgą panuje wielka nędza w sku
tek zupełnego nieurodzaju. Tysiące ludzi choruje 
na tyfus.

Esintal 10 października. Koło Fraize zetknę
ły się dwa pociągi. Dwaj podróżni odnieśli cięż
kie rany.

Lizbona 10 października. Z Rio de Janeiro 
nadeszły prywatne doniesienia, iż przyszło tam 
do rozruchów ulicznych Rozpoczęły się one z 
uiewiadomej przyczyny w teatrze włoskim. A re
sztowano wiele ludzi. Kawalerya oczyściła ulice, 
w których ustawiono barykady. Przytem miało 
zginąć wiele ludzi.

Ostatnie depesze z Rio Janeiro donoszą, że 
spokój już przywrócono.

Medjolan 10 października. Koło Pawii wje
chały na siebie dwń pociągi towarowe. Ośm wa
gonów zgruchotanych, a jeden hamowniczy 
zginął.

Sztuttgart 10 października. Cesarz niemiec 
ki książę pruski Henryk, odjechali do Berlina, 
pożegnawszy się nader serdecznie z królem i z 
innymi książętami. Na dworcu ustawiona była 
kompania honorowa bez m zyki.

Wiedeń 10 października. Kongres inżynie
rów . arcL.tektów oświadczył się za zatrzyma
niem egzaminów państwowych na technice. W nio
sek o przyznawanie tytułu doktorskiego odrzuco
no, natomiast uchwalono prosić rząd o zaprowa
dzanie tytułu „inżynier i architekt" i przyznania 
osobom, noszącym ten tytuł odpowiednich praw 
stanu, tudzież o postawienie technik na równi z 
uniwersytetami.

Nadto przyjął koDgres wniosek o utworze
nie odrębnego ministerstwa komunikacyi — o po 
d m ł  budownictwa państwowego Da t. zw. Hoch- 
bauwesen i Ingenieurwesen i o utworzenie z po
wodu wzmagającego się upaństwowienia kolei sa
moistnych urzędów budowniczych urzędów ruchu 
i urzędów nadzorczych.

Wreszcie przyjęto rezolucyę żądającą przy
znania dyplomowanym technikom prawa wybor
czego bez względu np, to, jaki podatek opłacają 
i przyznania rektorom technik głosu wirylnego w 
sejmach

Wiedeń 10 października. Koło polskie na 
wniosek p. Jaworskiego. UDoważniło swych człon
ków komisyi budżetowej do głosowania za ukró
ceniem debaty nad budżetem.

Niemiecka lewica uchwaliła również głoso
wać za skróceniem debaty budżetowej.

Wiedeń 10 października Posiedzenie Izby 
posłów. Dr. Steinbach przedłożył preliminarz bud
żetu na r. 1892.

Ogólne wydatki preliminowane są na zł. 
584,620.378. ogólne dochody na 585,238 262 zł.. 
nadwyżka budżetowa wyrosi zatem 617.884 zł.

Dochody w porównaniu z rokiem przeszłym 
zwiększyły się o 16,862.741 zł., wspólne wydatki 
zaś powiększyły się o 3,035.734 zł.

Zwiększenie się wszystkich wydatków Przed- 
litawii wynosi 19,767.351 zł., z tego przypada na 
obronę krajową 942.527 zł., na ministerstwo oświa
ty 596.146 zł., na ministerstwo handlu 15,219.509 
z tego przeszło 14 milionów na wykupno kolei 
Karola Ludwika, kolei Albrechta i obu koL i 
duxeńskich (w Czechach), tudzież na powiększenie 
bezpieczeństwa na kulejach. Specjalne subwencje 
dla zakładów komunikacyjnych wymagają 2,199 065 
zł. z powodu powiększenia Bubwencyi dla Lloyda, 
dla Towarzystwa żeglngi na Dunaju i z powodu 
zaliczek gwarancyjnych dla kilku kolei prywa
tnych.

W ogólnem powiększeniu Bię w.ydatków, wy- 
nos/ącem — jak to powiedzieliśmy już wyżej — 
16,862 741 zł., największą część zabiera minister
stwo handlu, bo kwotę 14,898.819 zł., a z tego 
11,999.529 zł. zabierają koleje państwowe.

Dochody z podatków bezpośrednich prelimi
nowano o 1,654.000 zł. wyżej, doctód z ceł o 
628.190 zł. niżej, a za to wyżej preliminowano 
podatek od wina, moszczu, p wa i olejów mine
rału) ch

Podatek od mięsa i bydła rzeźnego tudzież 
d chód z akcyzy w miastach preliminowano niżej 
/. powodu połączenia Wiednia z przedrai ś ’iami. 
Wyżej preliminowano dochod z tytoniu, stempli, 
soii, taks i należytośri prawnych, niżej zaś dochód 
z loteryi i myt.

Preliminowana nadwyżka budżetowa w kwo
cie 617 884 zł jest niższą od nadwyżki roku 1891 
o 2,904.610 zł , gdyby jednak wydatki na wspólne 
cele nie wzrosły i gdyby nowe subwencje dla za
kładów komunika, yjnych nie przybyły, byłby ogól
ny rezultat budżetu na rok 1S92 o jeden milion 
korzystniejszy od budżetu za rok 1891.

Wiedeń 10 października Minister skarbu 
w mowie swej zapowiedział reformę podatków bez
pośrednich, nic w celu ich podwyższenia, ale w celu 
lepszego rozłożenia ciężarów i przyniesienia ulgi 
osobom płacącym małe podatki.

Następnie przyłączył się minister do oświad
czeń węgierskiego ministra Weckerlego co się ty
czy przywrócenia waluty metalowej, i Oświadcza, 
że pragnie tego, jako też dąży ku temu K edy 
jednak to nastąpi, r>kreślić tego z góry niepodo
bna, bu zależy to od bardzo wielu czynników, a 
nadewszj8tko od stanu targu pieniężnego. Długo
letni budżet bez deficytu nie oznacza jeszcze u re
gulowanych finansów Dopóki teraźniejszy poli
tyczny stan Europy trwać będzie, dopóty potrze
by wojskowe będą pochłaniały wszystkie oszczę
dności Minister zaleca Izbie, aby miała na oku 
niewielką nadwyżkę budżetową i nie stawiała 
wielkich żądań. Mowę ministra uwieńczono rzęsi- 
stemi oklaskami.

Wiedeń 10 października. Posiedzenie izby 
posłów. Expose ministra skarbu. Wyjaśniając 
przedłożony budżet podniósł Dr. Steinbach, jak 
ostrożnie go układał i jak starał się o to, aby 
wszystkie pozycje były prawdziwe. Preliminowane 
cyfry dochodów polegają na wynikach tegorocz
nych. Przy monopolu tytoniowym wekazał mini
ster, że konsumeya tanich i drogich sort tytoniu 
wzrasta, zmieisza się zaś konsumeja sort śreiduich. 
Subwencja dla Lloyda była konieczna, gdyż 
upaństwowienie tego instytutu bez komplikacji w 
dziedzinie prawa międzynarodowego było niemoż
liwe, a potrzeba przecież utrzymać towarzystwo, 
któremu powierzone są ważne iuteresa ludności.

Minister wykazywał konieczność utrzymania 
budżetu austryackjego wolnym od deficytu, gdyż 
deficyt osłabiłby znaczenie Austryi i jej kredyt z 
takim trudem uzdrowiony. — Plany dotyczące 
regulacji waluty należy złożyć na razie ad acta.

Minister oświadcza, że nie jest przyjacie em 
pożyczek, z wyjątkii m takich, które mają służyć 
na inwestycje. Podwyższenie bezpośrednich po
datków uważa minister jako rzecz niemożliwą, 
gdyż na tem polu musi nastać spokój.— Reforma 
politjki ceinej nie da się także przeprowadzić 
bez ofiar.

Wiedeń 10 października. Arcyks. Albrecht 
zaziębił się i musi kilka dni leżeć w łóżku.

Wiec inżynierów i architektów wybrał star

szego radzcę budowniczego Preuningera prezesem 
nieustającej delegacji i wyznaczył Wiedeń jako 
miejsce przyszłego kongresu Nadto przyjął wiec 
rezolucyę, wzywającą rząd, aby przy misjach dy
plomatycznych w Waszyngtonie, Londynie, Paryżu, 
Berlinie, Petersburgu, Rzymie i w jednem z miast 
na Wschodzie utworzył jak najrychlej posady atta- 
ebes inżynierskich

Wlsdeń 10 października. Wiener Ztg. ogła
sza, że Cesarz podniósł radzcę namiestnictwa 
Karasińskiog) we Lwowie do stanu szlacheckiego 
jako kawalera orderu korony żelaznej

Marsylja 10 października. Na objedzie da
nym na cześć Bulsa, powiedział mer miasta, że 
mowa Bulsa wywoła za granicą głębokie wraże
nia, ponieważ przybył on w charakterze prawie 
oficyaluym, ażuby duć wyraz przyjsżnym uczuciom 
Beigji dla narodu francuskiego. Buls odpowie
dział, że zalanie jego nie przedstawiało żadnych 
trudności, chodziło bowiem tylko o usunięcie 
pewnych nieporozumień

Rio de Janeiro 10 października. Do biura 
Reutera donoszą ztąd, ze stan zdrowia prezydenta 
Fonseki zaczynu się mocno pogarszać. Słychać, 
że teraz już sfery rządzące zaczynają się oglądać 
za osobistością, która mogłaby ewentualnie za
stąpić prezydenta.

Bruksela 10 października. Pismo tutejsze 
T.itriote dowiaduje się, że obecne traktaty han
dlowe Francji z innymi państwami, a szczególnie 
z Bi 1 ją  mają być na rok jeszcze przedłużone. 
Tatriote zapewnia przytem, że niektóre państwa 
nie zgodzą się na to.

Belgrad 9 października Sfe.y rządowe imie
niem rządowego stronnictwa radykalnego oświad
czają, iż nie przyjmują żadnej odpowiedziała iści 
za ariykuł organu Dnevni l.tsi wymierzonego 
przeciw Hos.i z powodu konfiiatu o obsadzenie 
biskupstwa zajczarskiego. '

Frankfurt 10 października. Cesarz Wilhelm, 
książę' Henryk i wielki książę Heski, przybyli tu 
taj i zwiedzili wystawę elektryczną

P r z y j e c h a l i  do L w o w a
dnia 10 października 1891.

HOTEL CENTRALNY. M Klonower z Berli
na N. Mnnd z Wiednia. G. Sacchi z W enecji. J . Ja 
kubowicz z Purnik K Tordy z W iednia. S. Potwo
rowski z Ujścia. A. W roński z Balic. W . Dworzak 
z Ukrainy. L. Zajączkowski z Podola. J  Szpaczek 
z Łupkowa.

HOTEL FRANCUSKI. Hr. W. Rey, hr. S. 
Rey z Psar. Hr. W. Olizsr z Lackiego. K. Korze
niowski z Rumunii. T. Pohorecki z Boratynr S. 
Zorn z Wiednia. L. Joachim z Hamburga. L. Koch 
z Wiednia. A. Yetzbnrg z Norymbergi

Nadesłane.

Z m ian a  m ie sz k a n ia .
D r .  O .  M E L L E R

okuliita i operator szkoły wiedeńskiej i berlińskiej irdynu e 
2S72 od 9—12 i od 8 -  5. Lwów Jagiellońska L 18.

Z dniem l Fgo w rześnia b. r. 
a p te k a  w  G ró d k u  p. T om aa t e w a k ie f o

przeszła na  własność aptekarza ze Lwowa 
Ignacego H osohelesa.

2376

Dysponentem  Składu płócien Korozyńskioh 
pod „Prządką* plac M arjacki 1. 1. zamiano
wała D yrekoja Igo GaL To w. d la  kraj. prze
m ysłu tkaokiego w Krośnie
p. Jana Chądzyńskiego

w miejsce J). Ś c ib o r y .  2279

Powrócił
Dr. E m il W echaler 2840

lekarz chorób wewnętrznych, s p e c ja l is ta  
w  c h o r o b a c h  ło łą d k a  i j  e l i t ,  po dłuższych 
studj&ch na klinioe prof. Osera we W iedniu 
ord. od 3—5 we Lwowie, plac B ernardyński 1.15.

M. JONASZ
dom bankowy I kantor wymliiny 

■ ■  L w ow it, iilloa  J a g ie llo ń sk a  I. 3. 
kupuje i sp rzed a je  w sz y s tk ie  s f e k t s  i 
m onety po nsjdokładniejszym kursie dziennym. 
Zlecenia i  prowincji wykonuje niezwłocznie bez do

liczenia prowizji.
G łów na r r p r e z e n ts o js  d la Gckicjl to- 

werzyztwa ubezpieczeń na życie „Th e M utual" 
największego Towzrzyztwa asekuracyjnego w Nowym 

Jorku. Rok założenia 1842 1900

Wszelklt p a p ie ry  w a rto śc io w e , jako to
listy zastawne Towarzystwa k rc l ziemską 
banku krajowego- banku hipomznegr- obli* 
gacjo proplnacyjna, ronty, pryorytsty itp. 
sprzedaje po najtańszym kursie we Lwowie

August Sehellenberg
Dom bankowy i k u to r  wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gaoaty losowań „Nadziąja*. Pro
m n a  zlr. 170. Na yrowbigl atr. 1*80.

Lwńw, Z Izby handlowej 9 października 1891 
1. Akcje za sztabę, 

boa kupons Msży s go płacą żądają 
bei dywidendy.

Kolej galic. Kar. Lud, 200 5*. w. a. 203 — 206 50
,  lwow.-czer-jass.200 zł. w. a. 235 — 238 —

Banka hip. gakc- 200 zł. w. a. 305 — 306 —
„ kredyt, galic. 20<’v zŁ w a. — — 916 -

Tełegifam  giełdow y.
Wiedeń dnia 10 października godz. 1. min 23

Akcje kred. 28.3-37 Weg. kolej półi
Aipiny 77 25 wschodu. 96 —
Kredyty węg. 328 25 Wiedeńskie losy
Anglobanki 152 — kom 151 —
Uniony 225 50 Akcje tytoń. 153 50
Ludwiki ro5 — GaL obi. indem. 104*50
Nordbany 381 — Elbethale 212 25
Lombardy 105-25 L&nderbanki 196*—
LoBy tureckie 30 30 Renta zł. węg 104 30
StrJitobahnj 282 37 Bankyereiny 108 —
Gzerniowieckie 236 50 Renta węg. pap. 100 80

Ruble *23.50
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Z - i '  / / *
Najtaniej Płótna

a pierwszorzędnych fabryk

Stołową bieliznę, 1
R ęczn ik i, chnmtki do nosa  białe i z szlakami 

kolorowemi, tuzin od zł. 2‘50.
v I

, / * > v

j /  4  V

Bieliznę męską
Koszule po zł. 1-60, zł. 2. i wyżej 
K aleso ay od 1-20 i wyżej.
Przyjmuje zamówienia na bielizny z Szifonów Schroll* 

po cenach najniższych i wykonuje w jak najkrótszym 
czasie.

1938

Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i WBselkie roboty  litog ra
ficzne w ykonuje po nader niskich 
eonach zakład a rty sty  uzno-litog 
fioE&y A. Przyszlaka we Lwowie, 
nlioa K apemikN 9. 1481 251-?

Wlnogruna feslawskie kuracyjne 
utrl lennie świeże, poleoa handel 
A lberta Szkowrona we Lwowie 
Łaskaw e zleceiJa z prowinoji
uakutecznia się najstaranniej. 2312

Francuzka bardzo dobrze reko 
m endowana ogłasza, że otw iera 
kurs języka i konwersacji fran 
cuskiej o cenie niskiej, 3 razy  na 
tydzień  dla panien, 3 razy  na  ty 
dzień dla mlodyoh ludzi. D aje 
także lekcje pryw atnie. A dres: 
uł. Kra izewsk^ego 1. 23 w parterze.

Tylko co wyszła książka p. t.

Ś m i e r ć
i jej nauki w przykładach

przez

0. Fr. ks. Schouppi’go,
T o  w  J e c .

Z oryginału przełożył
W l .  M .

Nakład księgarni katolickiej
Dra Władysława Nliłkowskiego

w  K r a k o w ie .
Cena egzem. 50 centów.

2211 1 - 6

Kupiec młody, posiadająoy in te 
res we Lwowie, poszukuje na tej 
drodze tow arzyszki żyoia, P an n y  
z dobrym  wychowaniem, posiada
jącej 5.000 złr. posagu w w ieku 
do 22 lat. Łaskaw e zgłoszenia pod 
.Sznzęśoie* post. rest. Lwów.

WtT T eatr
m e c h a n ic z n y  ś w ia to w y

oryginalnych automatów

O s k a r a  G i e r k i e g o
we Lwowie, nl. Zygmontowska 1

w eleganckim pawilonie beąpiocsnym od 
niepogody.

Codzitń wielkie przedstiwienii
pói do 8 wieczór.

CYKLUS n ic i
Nowy i Dardio zajmujący program: '

1. Agria w Indjach, wspaniały pochód, 
pograetowy cesarzowej Arobimidy Banas II.

2. Bitwa pod Plowną, wzburzenie trre- 
witcy scena pojmania Osmanna paschę 
W r. 1877.

8. Mr. Kolter na linie tańczący ze swym 
oryginalnym klownym Augustem.

4. Nowość! Wielki pantonomiczny balet 
aatomatycinrch artystów, następnie serja 
obrazów znikomych jak : Wspaniałe zamki 
króla Bawarskiego Lad »ika H, prześliczne 
widoki, wykończenie najlepLzych mistrzów.

Ceny miejsc: I miąisce 60 ct. H 40 ct. 
m  26, galerja 16 ct., dzieci do lat 10 na 
I i U miejsca połowę, zaś na EU miejsce 
16 ct., galerja 10 ct. 2873
Co środy i niedzieli po 2 przedstawienia 

_t. i- o 4 i pół do 8 wieczór.

IV tą  gimnazjalną lub realną 
chcąoy odbyó jednoroozną p ra k ty 
ką lasową w jednym  z w iąk-zych 
majątków, może się zgłosić: p ra k ty 
kant, poste restan te  M ikulińce skąd 
mu się bliższe w arunki poda.

2874 2 - 3

M w m m m m m m m tk
W miejsce zagranicznych
K rajow e P łó tn a  ln ia n e  trwałe i
piękne na koszule, prześcieradła bez szwa 
itp. wszelkiej grubości. Dymy, ręczniki, 
obrusy, serwety, chusteczki do nosa" webo
we, ścierki pł. grube itp. po cenach naj

niższych poleca
W ł. G o n e t  w  K o r c z y n ie

Cennik i próbki opłatnie.
2383 3 - 3

Zaopatrzywszy się podczas letniego najtańszego sezonu

w znaczne zapasy  Nafty
jestem  w  możności obecnie moim odbiorcom dostarczyć

■ * a * n ■ ■ <m nn«m W

Rok założenia 1820.

S *ebmy medal — Paryż 1878. 
Dyplom honorowy — W iedeń 1873.

S t .  Ulrich
■w GrrSćLen, Tyrol 

2854 1—4 poleca swoje

wyroby kościelne
z drzewa ja k : 

ołtarze, ambony, konfesjonały, chrzcielnice, stacje 
krzyżowe, statay świętych, korpus Chrystusa, szopki 

itp. po cenach najniższych. 
C e i u i l k l  d a r m o  i  o p ła t n A e .

w gatunku najlepszym
p o  z n a c z n ie  zn iżo n y ch  cen a ch .

W e L w o w ie  począwszy od lOciu litrów  o d s y ła m  
d o  d o m n  zamówioną Naftę w ła iw y m  w o zem . K to b y  
zaś z miejscowych odbiorców w ię k s z e j  i lo ś c i  n  s ie 
b ie  p r z e c h o w y w a ć  n ie  c h c i a ł , o tr z y m a  moje asy-  
g i a t y ,  z a  k t ó r e m i k n p io n ą  po ta ń s z e j  c e n ie  
N t l t ę  u d b ia ra c  m o ż e  c z ę ś c io w o  w  k a ż d y m  m o 
im  s k le p ie ,  gdzie również jak  w moim głów nym  m a
gazynie za dobrą jakośó N afty  i rzetelną m iarę poręczam.

N a p r o w in c ję  zaś w y sy ła m  Naftę we W tork i i 
P ią tk i za p r z e k a z e m  d o  w s z y s tk ic h  stm cyj k o le i

Cenniki dostarczam  na żądanie franoo.

Piotr M iączyński
2297 we Lwowie Sykstuska 47.

O d  £ 5 0  l a t  u z n a n e

Wielka loterja pragska Ciągnienie już 
we czwartek.

główna w y g ra n a :

100.000 złr. i 50.000 złr.
X e s y  p o  l  z ł r .  s p r z e d a 1; ą. we L w o w i e :

Die 5Hobenn?ett.
Jflufłrirte ^eitung fhr (toilette 

ani fjan&arbeiten.

24
O a n im ttn

n lt  250
St^nlrt-
m a& rrn.

prtl*
oictttl*
jiiMidj

mr. 1.25
=  75 Kr.

C nlfrlll jSl^rlicłr dbrr 2000 Kbb Ubung e n  
D o n  ( • l l ł l l ś ,  -  ,  —  f i a n ł f l r f c f l t c n ,

14 ł ^ r l t a g e n  m it 2 5 0  5 i i 'n i tin iu j te tn  utib 2 5 0  
l3orjfi(f?nunfjrn b r j lc b c i  burd? flUr Surf}*
h u n M u n g t r t  u .  poftiiiiiŁ iltrti • t t j ś .  ■ lu i ta lo ą  !7r 
58-^5). P ro b m iim m rru  jiairi-5 u. fM iiro  Br i ber. 
C fp e b ttto n  B e r l i n  ^ ' ,5 ,5 .— l . - i r i i  I , fD f-crndujTeS.

English lessous.
Mrs Udryoka, Orm iańska 33.

2348 4 -  9

Główny magizyn broni
i przyborów uniformowych

Stefana Pii-leck^go
we Lw ow ie , pl. M arjacki 3. 
S P R Z E D A J E  NA R A T Y
mienia, kupuje za gotówkę i bierze 

w komis

WSZELKA BROŃ PALNA
nową, ożywaną i starożytną.

K A R A B E L E , P A S Y
polskie, lite i jedwabne.

Pośrećzieiy w najkorzystniej- 
tsej sprzedaży antyków. 2176

Znane

Płdtna i sto-
poleca skład c. k.

dobroci

łową b el
uprzyw. fabryki

Ed. Oberlcithnera Synów
filia  we Lwowie plac M arjacki 8

gór. biały czysto lniany na 6 osó1) od zł. 2 65, 2*76, 3’40, 4-25 do zł. 89.
„ „ „ ,  12 „ „ 6-55, 6-55, 7-36, b l6 ,  9*40 do 69.

18 „ „ „ 19-60. 21-80, 25.46 do 100.
tos. ręczników .  od zł. 8-15. 4’40, 5-85, 6"40 do 30.

„ chustek białych „ „ „ 1-65, 2 20, 2 60, 3-30 do 15.
» ścierek „ „ „ 2 80, 8, 3'3o, do 6.

sztuka płótna rambarikiego na kalesony 23G  mt. od 11 20 do 14 50.
„ „ „ 8  kosml od 14 86, 15 50, 16’15 do 81 zł.

6 prześcieradeł bez szwu rumb. 166 cm. od 14-50 do 28 zł.
6 „ „ pod kołdry 175 cm. od 19.50 do 50 ct.

Zapał i satyna na wsypy, drelichy na story  i liberyjne, P łó tna 
szare n a  ścierki i wszelkie wyroby lniane. — Ceny stałe.

PP. odsprndijącym Restauratorom, właścicielom hoteli odpowiedni rabat. 
Cennik na żądanie gratis i franco.

2392

B e r b e r a  
Lecznicze Mydło Smołowcowe.

Przez sławnych lekarzy polecone, bywa używane we wszystkich państwach En- 
ropy z świetnym skutkiem na w?»«*5kie w y r *  8y s k ó r n e  szcze- ^  A  
górniej na przewlokła i łaszczące się liszaje, świerzb, stropy i pasożyta* 
wyrzuty, tudzież na cterwonośc nosa, odmańnięda, pocenia nóg, łupież
na głowie i brodzie. — B e r g e r a  m y d ło  a m o ło w o o w e  zawiera     M
40° , e n t o ł  w o n  d r z e w n e g o  i wyróżnia się znacznie między wszel- 
Idemi Inn cml mydłami amołowcowemi w handlu. Celem ochronienia się 
przed f a ł s z ó w  a n t a m i  należy żądać wyraźnie B e r g e r a  m y d ł a  e a e ł o w o s -  
w a g o  1 uważać na wydrukowany obok znak ochronny.
W uporczywych Oierpieniach skórnych ożywa się zamiast mydła tmołowcowego skutecznie

Bergera mydła amołowcowo-giarcEaneftO
Jako łagodniejsze m y d ło  s n o ł ó w o o w e  do osunięcia wszelkich n ia o z y a to ó o l  
c e r y ,  na wynraty skórne i na głowic a  dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do 
mycia i kąpieli de codziennego użytku służy, zawierające 86% gliceryny i pachnące

M. Janosz 
Kita i Stoff 
Aug. Schellenberg

Dla każdego.
Niezbędnie potrzebną rzeczą jest 

d o b r e ' i  e le g a n c k ie  o b u w ie
szczególnie na pore jesienną i zimową, 
dlatego zwracam Szanownej * I’. T. Pu
bliczności uwagę na mój własny wyrób 
jobuwia, które nigdy u l e p r z e m  tk a ,  
!o-az chroni ncgi o d  p o c e n i e .  Polecam 
przeto nalsamieniej wielki wybór gotowego 
obuwia po cenach następujących : męskie 
po zł. 5, 5 50, ft-80, «, i 6 59, wysokie z 
cholewami do błota po zł. 10, 11, 12, 13 
do 15 z ł . damskie buciki po zł. 4, 4 50 5, 
5 50 i 6, dziecinne od zl. 1 80 do 3 50. 
Zarazem każdy przckou.-ić się może iż ten 
znakomity wyrób jest tańszy od wszystkich 
zagranicznych lichych wyrobów, w dowód 
czego przeszło pareset otrzymałem z róż
nych stron kraju podziękowań a niektóre 

tych były ogłoszone.
Zamówienia z prowincji wykonuje się 

najpunktualniej.
Aby każdy w s n p r ł n o ś c l  odpo 

w l -  d « e  mógł otrzymać ebuwie proszę 
miarą centymetrawą oznaczyć jak  tu 
wzorek

Sokal i Lilien 
Jakób Stroh 
A. Ch. Werfel. 2302 I

MT Magazyn futer*

P. CZAPCZYŃSKIEGO
we Lwowte, nl. Halicka 1. 1.

poleca FUTRA podróżne i miastowe męskie, we wszystkich rodzajach i 
gatunkach. — KUTRA damskie podług fasonów najnowszyeb, a miano
wicie : PALETOTY ROTONDY, dolmaniki krótkie, dolmany oraz ZA- 
REKAWI-I i KOŁNIERZE damskie, boa, czapeczki futrzane itd — 
CZAPKI i KOŁPAKI męskie, zarękawki myśliwskie i deki do sań. — 
WIERZCHY gotowe do futer męskich, wierzchy gotowe do futer dam
skich, nowe fasony — W ielki wybór materjl najmodniejszych, wyłącznie 
na wiericby do futer. — Skóry na futra pojedyńizo lub hurtownie we 
wszystkich możliwie gatunkach. — Zamówienia z prowincji za nadesła
niem dokładnej miary, uskutecznia spiesznie, akuratnie i sumiennie.

Za towar nabyty w magazynie gwarantuje.
■ 9 “ C n y  stale bardzo przystępie. "BI

^  Cenniki {Ilustrowane franko. 2347 1 - 12 J O

•XXXXXXXXXXXXXlXXXXXXXXXXa

B e r g e ra  g l ic e r y n o w e  m y d ło  sm o ło w c o w e
Cena ształ każdego gatnnkn 35. ct. wraz z broszurą.

w pudełkach po 8 sztuk złr. 1, po 6 sztok złr. 1*90.
Z innych mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na nwagę: mydle betaoowe 
dla ndelikataienia cery; mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe do 
wygładzania cary i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło iehthyilowe na 
reumatyzm 1 c-erj., aoić twarzy; mydło piegowe bardzo śkateoae; mydło tarninowe 
przeciw pocenia nóg i wypadania włosów; mydło do zębów, najlepszy środek csyszcze- 
nla zębów. Względem *tb i mydeł Bergera zwracamy nwagę na broszurę.— Należy 

żądać 'mydeł Bergera, .gdyż istnieją naśladowania bez zkntkn.
Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Comp. w Opawie (Troppau).

odznaczona dyplomem honorowym na międzynarodowej wystawie farmaeeutyeznej
w W iedniu 1883 roku.

Sn  gros dla Lwowa : n pp. aptekarzy: P. Mikolascha, Zygm. Rnckera 
En detail n. pp. aptekarzy: H. Błomenfelda, K. Krzyżanowskiego, Jakóba Bel- 

■era, L. Franenglasa, P. Geilhofra C. Sklepińskiego; w Brodaeh n M. Kolaka; w Czort- 
kowie a  L. Nossa; w Tarnopolu a  F . Jzmróglewicza, L. Fleischmanna; w Kopyetyń- 
each w apt. Redera; w Przemyślu n L. Nahlika i A. Mańkowskmro; w Stanisławm ie 
n A. Amirowicza, J. Mecnry i A. 8trzemeckiego; w Kołomyi a  J. Sidorowie** 1 Ed 
otensla, jakoteż we wszystkich nnacznięjssych aptekach Galigi. 1803

Osoba starsza
inteligentna, posiadająca języki 
niemiecki i polski, mając zaświad
czenia chlubne poszukuje posady 
do zarządu domu, gdzu-Oy mogła 
mieć i dozór nad dziećmi. A d re s : 
D* S. E. ulica A rsenalska 1. 4 

I  piątro drzwi 12, we Lwowie.
23 S 1 - 8

I Kwizdy płyn gośćcow y
środek domowy uśmierzający ból.

Nowości na suknie i konfekcje dla dam
poleca

■w najw iększym  w yborze

Magazyn Schayerów
u e  Lwowie,

1763 5-10
BET* Cena flaszki

Kwizdy krople do zębów (Alveolar). 
Flaszeczka 50 centów.

Kwizdy płyn na wzmocnienie i po- 
róst włosów- Flaszeczka 50 cen
tów.

Kwizdy plaster na nagniotki Pudeł
ko po 35 i 70 centów.

Kwizdy tynktura na nagniotki i bro
dawki. Flaszeczka 35 centów.

I I I
złr. w- a. *m H  
Kwizdy Franzbrantwein. Flaszka 85 ct. 
Kwizdy woda do ust. (Alveolar 

Mundwasser). Flaszeczka 40 ct. 
Kwizdy sok z babki (plantago lan- 

ceolata. Spitzwegericbsaft) F la 
szeczka 35 centów 

Kwizdy pasta do zębów (Alveolar- 
Zahnpasta). Słoik' porcelanowy 
70 centów.

Kwizdy pomada cebulowa 80 centów.

Prawdziwe tylko te, które 
markę ochronną i dostać ich 

kach Austro-
Codziennie wysyła pocztą

Apteka obwodowa Franciszka Jana
i zaopatrzone są podaną tu 

można we wszystkich apte- 
Węgier.
s k ł a d  g ł ó w n y .

Kwizdy w  K ornenbnrp bolo Wiednia.

długość stopy t. j. od połowy pięty aż do 
wielkiego pale* jak  4 do a następn e w 
palcach (w około po kostce) jak  e, d, da- 
lej tak samo rys jak e, /  i p.dbicie tj 

pasując nogę od pięty _ aż do jej zgięcja, 
jak  oznacza litera g, h, jest to rzecz nadz
wyczaj łatwa, a każdy może być pewny, 
iż w zupełności żądane _ obawia otrzyma 
Jedaoi wrazie nie nadania wykonają i wy
syła się drugi adres. 2368 1-?

Migazyn i pracownia obuwia

Józef Malec
ulica Kazimierzowska l. 51 we L w o 
wie naprzeciw  szkoły św. Anny

N a k ła d e m  

EL W IN IA R Z A
we Lwowie, ul. Dominikańska 4

9 B *  w y s z e d ł
i jest we wszystki h księgarniach do nabycia 

ozdobiony rysunkami

Tad. Popiela

KALENDARZ

Realność
n a  s p r z e d a ż

powodu wyjazdu, składająoa się 
10 morgów o ru e jc  pola. 3ch 

morgów sianożęci, domu m ieszkal
nego, stodoły i 4ch brogów, tu 
dzież m ite rja łu  na pobudowanie 
stajni. Realność ta  przynosi rocz
nie 300 złr ozyst >g dochodu. 
W szystkie pola znajdują się w je 
dnym  kaya lku . Za cenę kupna 
I .*200 złr.

Zgłoszenia pod ad. esem : H. Sza- 
raniewicz O. k. em erytow any u rzę 
dnik podatkowy, zamieszkały w 
gm inie Kamień, pow .at Kałusz, 
poczta R oiniatów .

2378 1 8

Leśniczy
egzam inowauy w sile w ieka, żo
naty, posiadający ohlubne ś w i a -  
d e o t w a  z domów chrabskich, 
poszukuje posady. W iadom ość: 
Biuro wywiadowcze Stanisława 

Sutały ul. Halicka 15 Lwów .
2387 1—3

2268

W  N iedzielę  11 października

2 wielkie pożegnalne przedstawienia 2
o godzinie 4 po połndniu i o pół do 8 wieozorem.

Podziękowanie.
Końoząc niniejszem  sezon, pooznwam się do obowiązku złożenia szoze- 

r®8° podziękowania Szanownej P. T. Publiczności stołeoznego m iasta Lwowa i 
okolicy, za łaskaw e poparoie, względy i sym patje, jakie przez czas mego pobytu  
tu  doznawałem Głębokie i serdeczne podziękowanie św ietnym  władzom : muni- 
oypalnej, polioyjnej i innym  za liberalne i uprzejm e poparoie, okazyw ane zarówno 
mnie i memu przedsiębiorstwu. Serdeczne dzięki miejsoowej prasie za łaskaw e po 
parcie i polecenie mego przedsiębiorstwa.

Żegnając wszystkioh i każdego z osobna, upraszam  o łaskaw ą pam ięć tak 
dla mnie jakoteż dla mego tow arzystw a, i w razie gdybym  w przyszłym  r >ku 
przybył o zachowanie względów i nadal.

Serdeczne: Bywajc ie zd ro w i! i do w idzeLia!

Z uszanowaniem
Cezar Sicioli

właśoioiel i dyrek tor cyrku.

Cdpowiedaialny redaktor. W aelaW  H lll«W »łd ,

Pianino
paryskie do sprzedania u  Karola 
Mareckiego plac M arjacki 5. F o r
tepiany nowe od 270 złr. i wyżej

2370 8 4

Poszukuję posady
jako oficjalista fabryczny-

Mogę >lę wykazać na żadanie cblnbne 
mi świadectwami z dłngołelniej praktyki.

Zgłoszenia listowne: Do L. 230 i Cen
tralne Bióro Ogłoszeń, Lwów, Koper
nika I I .  !e382 1—3

Poszukuje się samotnego

Ogrodnika
zręcznego do kwiatów, owoców i 
jarzyn. Zgłoszenia do R . K. w 

Trembowli, j oste restante.
2389 1—3

Powszechny Galicyjski
Cena 5 0  cf.

W  Z a  n a d e s ł a n i e m  p r z e k a .  
z e m  5 0  c t .  E k s p e d y c ja  a r y a e ł a  
n a w e t  j e d e n  e g z e m p l a r z  p o d  
o p a s k ą  f r a n k o .

Tym  samym nakładem  w yszły : 
Kalendarz ścienny po 20 ct. 
Kalendarzyk kieszonkowy po 20 ct.

2 ”52 1 2

czas

kawalerskie, fronto
we, eleganckie, więk

sze i mniejsze z : dpowiedniem ; o 
mieszczeniem dla służby, od róż
nych term iuów wynajm uje Zarząd 
realności Em ila Bortem iljana Bra- 
jera w godzinach 9 - 1 2  i 3—5.

2 57 1—?

Telegram !
Lwów nl Słonacan*.

Tylko jeszcze bardzo krótki 
do widzenia 

K oeak iego  ś w ia to w e  an atc  
m ir i n t   ̂n m cen n i i a m erj  

k a ń s k ą  m e n a ż e r ję .
Nowy transport zw ierzą t  

(Hagenbeck Hamborg) 
grapa niedźwiedzi sylieryjskich białye] 

Lam iarty, Indyjskie owce i weże 
| Co dzień o godz. 3 przedstawienie 
karmienie wszystkich zwierząt.

Ceny zniżone 
I. miejsce 20 k r II 10 kr. Djieci 

wojskowi niżej feldwebl* płaca tyli 
połowę.

Z szacunkiem 
Antoni K o e z k a

właściciel mm im i menażer
2387 1—3

Ditmara Lampy
w niezrównanie wielkim wyborze, dó wszelkich potrzeb oświetlania osięgają przy 

użyciu stosunkowo małej ilości nafty jak najsilniejsze światło:
Palniki o sile światlnej 4 do 175 świec.

P a n n i l f i  i l* V C Iin l# i na  poszczególne rodzaje lam p jak o to : stołowych, wiszących, ś.iennych, słnpko- 
U O IIII IK I  I I  y b U l I M  wych, do pokoi sypialnych, la tarn i i t. p.

w y s y ł a  n a t y c h m i a s t  f r a n c o

3R__ D I T M A R  L w ó w
2341 3—12 plac Marjotki I. 9 .

F abryczny  skład 
Rudolfa Ditmara

w Znaimie

Wyrobów majolikowych artystycznych dekoracyjnych 
zbytkownych, tudzież dla potrzeb GOSPODARSKICH.

Z cl- a E irp ;  r « r .  W .  Wil<w«t7 R o d ak

04536103


